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Rok XVI 


Olbrzymia afera szpiegowska. 
Mipowiedź Anóji w sprawie ochrony dranie Polski 


CZAR 


A> 


tab) Tim 


OLBRZYMY I KARŁY. 


(Ð Natura lubuje się w kontrastach, u- 
wydatniając je — o ile chodzi o rasę 
ludzką — w istołach nadmiernie wyso- 
kich, lub niezwykle małych. Oczywiście są 
to typy patologiczne. Do współczesnych 
olbrzymów należy znany Holender van 
Albert, o którym mówią, że papierosa za- 
pala wprost od latarni ulicznej. 


Rycina nasza przedstawia 
się w wiedeńskim Instytucie 
nym trzy szkielety. Jeden z nich, to 
szkielet pruskiego grenadjera z czasów 
Fryderyka Wielkiego, który jak wiadomo, 
lubował się w olbrzymach i gwardję swą 
dobierał z ludzi ponad 2 m. wzrostu. Wy- 
sokość tego szkieletu wynosi 2.08 m. Obok 
widnieje biodro i noga olbrzymiego Turka, 
padłego podczas odsieczy wiedeńskiej w r. 
1683. Kolos ten dosięgał 2 m. 44 cm. Jakże 
mizernie przy tych gigantach wyglada u- 
„mieszczona dla porównania noga karzełka. 


znajdujące 
anatomicez- 


Wielka demonstracja Motowa przeciwko Sowietom. | 


(Telefonem od naszego koresp) 


Warszawa, 8. czerwca. (w) 
Z Rygi donoszą: W odpowiedz 
ra macewry floty sowiecki=i i lą- 
dowe man:wr na ganicy Estonji, 
państwa ba tyckie i Polska wystę- 
pują z demonstracją swoich flot 


wojennych n: wodach Bałtyku. Do 
Talna przyby! już wojenny okię! 
łot wski, w ślad za nim mają si 
zjawić jednostki bo owe morskie 
Danji, H>lardii i Polski i eskadry 
amerykańskie i a gielskie, 


Powstanie z powodu podatków. 


Powstańcy zawładnęli stolicą Samos. 


Rzym, 8 "ześn a. (Tel. G P.) 
Ag nija Stefan? go donos z wyspy 
Samos, że uzbrojone bandy po- 


wsłańcze zawładnęły głównem mia- 
stem na wyspie, rozbroiły wojska 
rządowe i aresztowały władze na- 


czelne. 
kategorycznie od rządu greckiego 
zmniejsze ia podatków, w przeci- 
wnym zaś iaz e grożą proklaniowa- 
niem niepodl głości wyspy. 


Jeszcze nie dają Za WygranĘ. 


Gdańsk, 8, czerwca. (Tel. G. P). 
W zwązku z poniedziałkową sesją L, 
Nar. zapowiada „Danz, Ztg.“, że 
przedstawjciel Gdańska będzie ponow. 
mie starał się skłonić Ligę do wydania 


wyroku w sprawie poczty gdań- 
skiej, Dziennik ten zaznacza řei- 
nak z dr że akcja ta prawdopodob. 
nie sję nie uda, l 


Wielka bitwa pod Kantonem. 


Amerykanie opuszczają miasto. 


Waszyngton 8 czerwca. (Tel. 
G P.)gWedle wiadomości z Kn- 
tonu należy się spodz ewać, że w 
na bliższych dwu dniach rozegra 
się w oelegiośc 40 mil od Kanio- 
nu decydująca bitwa pomiędzy at- 


mią Kant nu a armią generała 
H ua. Pełnomocnik amerykańśk 
w Pekinie poleci! obywat:łom a- 
merykańskim, aby natychmiast o- 
puścili przedmieścia. 


Masowe aresztowania w Konstantynopolu. 


Londyn, 8. czerwca, (Tel. G, P). 
Do „Daily Mail“ donoszą z Konstanty- 
nopola o aresztowaniu 60-cju osób 0- 


skarżonych o Spisek monarchistyczny. 
Wśród aresztowanych znajduje sję by- 
ły adjutant byłego sułtana, 


Powstańcy domaga'ą się 


| 


= pun*tów. 


x w „Echo de Paris“ u- 
Po a zasłony, pokrywają- 
cej treść francuskiego memorja- 
łu, przedłożonego rządowi angiel- 


skiemu. Memoriał ów obejmuje 
rzekomo następujących sześć 
punktów: 


1. Rękojmia nietykalności za- 
chodnich granic Niemiec rozcią- 


gnięta być winna również na 
zdemilitaryzowaną strefę Nies 
miec. 


2. Zachodnie umowy arbitra- 
żowe odnosić się winny również 
do wszystkich ewentualnych 
konfliktów między Niemcami z 
jednej a Francją lub Belgją z 
drugiej strony. Wyjątek stanowić 
mają jedynie konflikty wynikłe 
z naruszenia traktatu wersalskie- 
go, a zatem podlegające sank- 
cjom. 

3. To samo odnosić się ma do 
umów arbitrażowych pomiędzy 
Niemcami a Polską, jakoteż mię- 
dzy Niemcami a Czechosłowacją. 

4 Anglia zobowiązuje się ra- 
zem z Niemcami podpisać nieo- 
graniczone specjalne zobowiąza- 
nie w sprawie dotrzymania art. 
42, 43 i 44 traktatu wersalskiego 
(odnoszące się do zdemilitaryzo- 
wanego przestworza Renu. Trak- 
tat wersalski nakłada mianowicie 
na Anglję udział w powszechnej 
odpowiedzialności protokołu z in- 
nemi mocarstwami sygnatarne- 
mi). To samo odnosi się również 
do zachodnich umów  arbitrażo- 
wych, podczas gdy co do umów 
arbitrażowych na wschodzie An- 
glja zobowiązuje się tylko do Ko- 
lektywnej odpowiedzialności. 

5. Rząd francuski zapytuje, czy 
Anglja jest gotowa zawrzeć z 
Francją egzekutywną konwencję 
wojskową celem ścisłego przepro 
wadzenia postanowień o obo- 
wiazkowej demilitaryzacji. 

6. Dla Francji nie może powstać 
konilikt pomiędzy zobowiązania- 
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mi zaciągniętemi przez nią w 
pakcie gwarancyjnym, a temi, 
które wynikają z jej traktatu z 
Polską i Czechosłowacją. 

Pertinax jest zdania, że pierw- 
szy punkt nie da powodu do żad- 
nych  dyferencyj. Prawdopodo- 
bnie także punkt drugi zostanie 
przyjęty przez Anglię bez zastrze 
żeń. Zapisać to należy iako po- 
zytywny zysk z rokowań prze 
prowadzonych w ub. tygodniu. 

Natomiast punkt trzeci wyma- 
ga jeszcze dalszej wymiany zdań 
i zapatrywań. 

Punkt czwarty, aż do ostatniej 
kwestji, pozostającej w łączności 
z punktem trzecim ma wielkie 
widoki przyjęcia. 

Zapatrywania aljantów na spra 
wy objęte punktem trzecim nie 
dojrzały jeszcze do tego stopnia, 
by przypuszczać, że obejdzie się 
bez dalszych rokowań co do tego 
punktu. 

Punkt szósty nie należy do za- 
grożonych. Przeciwnie można ga 
już obecnie uważać za przyjęty. 
Zaraz bowiem w 24 godzin po 
otrzymaniu noty francuskiej rząd 
angielski polecił ambasadorowi 
swemu w Paryzu oświadczyć, iż 
stanowisko Francji, wykluczające 
możliwość konfliktu pomiędzy jej 
zobowiązaniami na zachodzie a 
na wschodzie, rząd angielski w 
zupełności aprobuje. W tem przy 
znaniu tkwi właściwie najwięk- 
sza zdobycz, jaką Francja wynio- 
- sła z dotychczasowych rokowań. 

Także „Petit Journal“ stwier- 
dza znaczny postęp nt drodze do 
uzgodnienia zapatrywań Franci 
i Anglii, zarazem zaś wyraża na- 
dzieję, że osobiste zetknięcie 
Chamberlaina z Briandem nie po- 
zostanie bez dodatniego wpływu 
f usunie resztę dyferencyi. Idzie 
przedewszystkiem o to, by Fran- 
cja bez przeszkód mogła uczynić 
zadość swym _ zobowiązaniom 
wobec Polski i Czechosłowacji, 
nie naruszając zobowiazań, wyni- 
kających z paktu gwarancyjnego. 


OBYWATELSTWO POLSKIE PRZED 
LIGĄ NARODÓW. 

Genewa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów przyjęty został do wiadomości raport 
Mello Franca (Brazylja) w sprawie otrzy- 
mania obywatelstwa polskiego. PJo przy- 
jęciu tego sprawozdania zabrał głos mini- 
ster Morawski, składając Lidze Narodów 
podziękowanie za inicjatywą w tej spra- 


wie. 
ea wc) 
SEKCJA KRESOWA. 

Warszawa, 8. czerwca. (W). Sekcja 
dla spraw kresowych obraduje dziś pod 
przewodnictwem premjera Grabskiego nad 
sprawami wyznaniowemi. Dotyczą one 
głównie sprawy kościoła prawosławnego, 
gdzie dokonał się ostatnio, jak wiadomo, 
rozłam. Wiadomo, że stosunek rządu do 
nowej grupy rozłamiwców jest negatywny 
ze wzęlędu na pewne tendencje antypań- 
stwowe, jakie zdradza t. zw. stara żywa 


cerkiew. 
zz 

KONFERENCJA Z P. WOJKOWEM. 

Wasrszawa, $S. czerwca, (Tel. G. P.) 
Poseł sowiecki w Warszawie p. Wojkow 
odbył konferencję z min. Skrzyńskim w 
sprawie stosunków gospodarczych polsko- 
sowieckich. Przy tej sposobności poruszo- 
no również sprawę wznowienia rokowań 
o zawarcie umowy handlowej polsko-so- 
wieckiej. 4 

zn WZ 


NOWY REKTOR UNIW. 
JAGIELLOŃSKIEGO. 
Kraków, 8. czeryca. (Tel, G, P.) 
Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go na r, 1925/26 wybrany został prof, 
Rostworowski. 


-Qlrzynia afera szpiegowsła w Warszaw, 


Wykrycie wielkiej organizacji, uprawiającej wykradanie ważnych dokumen- 
tów. -- Dwoje Rosjan stało na czele. --- Próby zatuszowania skandalu. 


Warszawa, 8, czerwca, (w). Wła- 
dze bezpieczeństwa aresztowały 6-g0 
czerwca w Warszawie organizację 


szpjegowską, pracującą cla dwu państw 
ościennych, Aresztowano kilka osób, 
w tej liczbie pannę Stefanję lwanów- 
nę Bałaszową, przy której znaleziono 
dokumenty skradzione ze sztabu gene- 
ralnego i jednego z ministerstw poe 
skich. Dokumenty te miała Bałaszowa 
ukryte częściowo w wielkiej tece skó- 
rzanej, częściowo zaś pod ubraniein. 
Znalezjono przy niej również znaczną 
dość pieniędzy w obcych walutach. 
Aresztowanie Baiaszowe] nastąpiło 
podczas gdy odwiedzała swych agen- 
tów. Stwierdzono, że spotykała ona 


się często z tymi agentam: warszaw- 
skimi, którzy są obywatelami polskimi, 
Stwierdzono, że Bałaszowa była na. 
rzędzjem w ręku Iwana Pietrowjcza 
Zubowa, który osobiście prowadzi! ro- 
botę szpiegowską, Zubow odbywał 
częstę zebrania z agentami, oglądał į 0- 
cenjiał dokumenty wykradana przez 
nich, osobiście jednak tych dokumen- 
tów nie odbierał, polecając to uczynić 
Bałaszowej, 

Fakt znalezienia u Bałaszowej zna- 
cznej sumy pienjędzy tlumaczy sę 
tem, że wypłacała agentom premie za 
dokumenty  wykradane # informacje. 
Wszyscy agencj zostali aresztowani. 
Zubowa nie można było ująć, gdyż u. 


Tylko minister Ratajski ustąpi. 


Fan Roman jedynym kandydatem na jego następcę. 


(Telefonem od 


Warszawa, 8. czerwca. (w) 
Premjer Grabski przedstawił P.e- 
zydentowi Rzpitej w ciągu dnia nie- 
dzielnego sytuację  gabinetową. 
W toku jej rozmcwy wyjaś iiło s,ę, 
e t zw. pizesiłerie ograniczy się 
jedynie do zmiany na stanowisku 
nin. spraw wiwa. Podanie się do 
lymisi p. Ri ajskiego jest kwestią 
ty'ko formaln'. Będzieto dokonane 
z chwilą. gdy Fremjer uk.ńczy 1oz- 
mowy ze sironnictwami na ten te- 
nat, a nastąpi to prawdop dobnie 


naszego koresp.) 


w ciągu dn'a jutrzejszego. Również 
rależy się I czyć z ustąpieniem min. 
Smólskiego. 

Jedynym poważryn kandyda- 
tem na sianowisko mir. spraw 
wew '. iest w d.lszym ciągu p. Ro- 
mat. S»awa czy nowy minister 
spraw wewn. ob.jmie także kie- 
rownictwo sekci dla spraw kreso- 
wy.h, bęczie zależna od d lszego 
uożenia się stosunków. Na razie 
więc sprawami tj sekcji kieruje 
osobiście premjer Grabski, 


Rokowania z przedstawicie- 
lami Koła Zydowskiego 


z udziałem m'n. St, Grabskiego i Skrzyńskiego. 


Warszawa, 8 czerwca. (w) 
Min. Stanisław Grabski konfero- 
wał dziś z przedstawicielami Ko- 
ła żydowskiego pp. Reichem i 
Thomem. Po przedstawieniu 
przez min. oświecenia postula- 
tówżydowskich co do spraw kre- 
sowych, będą one natychmiast 
wzięte pod rozprawy sekcji. Jak 
wiadomo również min. Skrzyński 
bierze udział w rokowaniach z 
przedstawicielami Koła żydow- 
skiego, jako ten, który zna spra- 
wy żydowskie w zetknięciu się 


| 


z czynnikami międzynarodowe- 
mi. Obecnie jak słychać tematem 
rokowań są sprawy szkolnictwa 
żydowskiego i sprawa organiza- 
cji gmin żydowskich. Gdy te dwa 
postulaty będą załatwione przez 
sekcję, przyjdzie kolej na zaga- 
dnienia gospodarcze, które żydzi 
wysuwają bardzo energicznie w 
stosunku do rządu. Nad sprawa- 
mi gospodarczemi toczyć się bę- 
dą odrębne rokowania między 
Kołem żydowskiem a minist. 
skarbu. 


Incydent z ministrem De Monzie 


wywoła ostry zatarg francusko-sowiecki, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. czerwca. (W). Z Paryża 
dcnoszą: Dzienniki paryskie twierdzą, że 
incydent, jaki wydarzył się podczas inau- 
guracji pawilonu sowieckiego na wystawie 
Bztuk dekoracyjnych, gdzie grono komu- 
nistów francuskich w chwili wejścia do 
pawiłonu min. De Monziego wydało pro- 
wokujące okrzyki na cześć Rosji sowie- 
ckiej, wywołać może daleko idące kompli- 
kacja z powodu ostrego listu, jeki Krassin 
wystosował do Brianda. 


Zajście było przygotowane przez ko- 


mnunistów francuskich, których głównym 
celem było zamanifestować publicznie 
przeciw wojnie w Marokku. Śmiały gest 
min. De Monziego, który nie wahał się 
przerwać urzędowej wizyty i opuścić na- 
tychmiast pawilon sowiecki, znajduje apro- 
batę całej prasy. „Le Temps“ twierdzi, że 
incydent wystawowy jest tylko ogniwem 
w całym łańcuchu podobnych wypadków, 
które zaszły nie bez wiedzy i winy amba- 
sady sowieckiej i rządu sowieckiego. 


krył się w bezpiecznem miejscu. 

Śledztwo prowadzone przez sę- 
dziego Luxenburga b. energicznie j Zrę- 
cznie zatacza bardzo Szerokie kręgt, — 
Słychać, że ze strony pewnych czyn- 
rików zagranicznych są czynione pró- 
by, ażeby Bałaszową uwolnić, oraz 
azeby Zubowa nie spotkały przykro- 
ści, Aresztowanie tej szajki Szpiegow- 
Skiej nastąpiło po upewnieniu się, że u- 
prawiała ona szpiegostwo mirtarne I 
polityczne, oraz po uzyskanju nlezbi. 
tyjck dowodów jej działalności, 

Sprawa ta wywołała sensację w ko- 
łach rządowych i politycznych. Należy 
się spodzjewać dalszych rewelach w 
tej sprawie. 


GOŚCIE ANGIELSCY W KRAKOWIE. 

Kraków, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Dziś 
rano przybyła tu wycieczka parlamentarzy 
stów angielskich. Popołudniu goście udali 
się do Wieliczki dla zwiedzenia salin. 


=o 

FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ 
W PARYZU, 

Paryż, 8, czerwca, (Tel Q. P3. 


Przybył tu p, Emil Młynarski, dyrek- 
tor opery warszawskiej z zespołem 
baletowym opery, oraz primabalerina- 
mi Szmolcówną i Szymańską da 
wzięcja udziału w festivalu muzyki pot. 
skiej, który odbędzie się w najbliższy 
czwartek. 
zez pm 
KONGRES AUTORSKI. 

Paryż, 8. czerwca, (Tel, GQ, P.) 
Wczoraj zakończył tu obrady 34 kon- 
gres międzynarodowego Stowarzyszte 
nja artystyczmo-literackiego. Polskie re- 
prezentował prof. Zygmunt Zaleski. 
Kongres wypracował program prac 
przyszłej konferencji, która odbędzie 
się w Rzymie, 

. 
KLUB LITERACKI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 8 czerwca. (Te. G. P.), 
Wczoraj wieczorem odbyła się na Zam- 
ku uroczystość założenia polskiego klu- 
bu literackiego, Przybył! Prezydent 
Rzeczypospolitej, którego powitał p, 
Jan Łorentowicz, na co Prezydent od- 
powicdział, podkreślając szczytne cele 
i zadamia nowej instytuch., 

0 Zz zicc 

CAŁKOWITE POROZUMIENIE, 

Genewa 8. czerwca, (Tel, G, P.) 
Brjand oświadczy? przedstawicielom 
prasy, że między Francją a Anglłą O- 
siągnięte zostało całkowite poroz- 
mienie, Na odnośne zapytanie Brłand 
oświadczył, że Polska i Czechosłowaa 
cja są wybitnie zajnteresowane tem, 
aby zostało osiągnięte porozumienie z 
Niemcami, uzyskają one w ten sposó6 
nową gwarancję pokoju. 


PANUJE MIĘDZY NIMI ZGODA.. ` 

Berlin, 8. czerwca, „Tagl, Rund- 
schau“ na podstawie intormacjįi ze źró- 
del urzędowych zaprzecza pogfoskom, 
jakoby generał Seckt zamierzał podać 
się do dymisji j jakoby między nim a 
prezydentem Hindenburgjem istnieć 
miała znaczna różnica zdań, 

among jaaa 
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na obronę granic Francji i Belgji. 
Granice Polski chronć hodzie traktat wersalski. 


iienewa, 8 czerwca. (Tel. G. 
P.) Odpowiedź doręczona przez 
Chamberlaina stwierdza całkowi- 
tą zgodność poglądów Anglii i 
Francji w sprawie odpowiedzi, 
jaka ma być udzielona na propo- 
zycje niemieckie, dotyczące pak- 
tu bezpieczeństwa. Chodzi tylko 
o wprowadzenie do tekstu kilku 
zdań, uświęcających to porozu- 
mienie. Obecne całkowite poro- 
zumienie Francji, Anglii i Belgji 
stwierdza, że Anglia jest stanow- 
czo. zdecydowana gwarantować 
granice nadreńskie, określone 
przez traktat wersalski.  Anzlja 
uważać będzie za casus beli 
wszelkie pogwałcenie przez 
Niemcy klauzul terytorialnych i 
wojskowych, dotyczących granic 
nadreńskich i zobowiązuje się od- 
dać do dyspozycii Francji i Belgii 
całość swoich sił wojskowych, 
morskich i powietrznych. 

Co się tyczy wschodnich gra- 
nic Anglja oświadcza z naciskiem 
swą wierność postanowieniom i 
zobowiązaniom traktatu wersal- 
skiego. Granice Polski i Czecho- 
słowacji pozostają pod ochroną 
paktu Ligi Narodów, które- 
go znaczenie Anglja uznaje i po- 
twierdza. Anglja pozostawia 
Francji całkowitą swobodę nada- 
wania jej zobowiązaniom charak- 
teru ogólnego w takiej formie, 
jaka jej będzie najlepiej odpowia- 
dała w interesie jej soluszników. 
Wszelkie konwencje winny oczy 
wiście pozostać zgodnemi z du- 
chem i literą paktu Ligi Naro- 
dów. 

Wreszcie na wypadek, gdy- 
by iej sprzymierzeńcy wschodni 
ulegli (agression caracterisee) o- 
czywistej napaści, Francia upo- 
Ek c O ŚJ) 


Treść raportu dla Focha. 


Paryż, 8 czerwca. (Te!. G. P.) 
H vas ogłasza oficjalne streszczenie 
raportu międzusojuszniczej komis i 
wojskowej w Niemczech, przesłanej 
w dniu 15. luteg> b. r. do mar załka 
Focb:. W sprawozdaniu wspo= 
mniano o tucnościach, na jakie 
natrafiała komisj'. Dotychczasowy 
stan liczebny wojska n em ecziego. 
zro eń i fortylikeci, iako:eż ilość 
materjału wojennego znajduje się 
na pozłomie roku 1922. W ten spo- 
sób uchybienie nie zostało napra- 
wione. Niemcy w dalszym cągu 
m ga w szybkiem temp'e fabryko- 
wać materjał wojen'y. Ni:mcy ni: 
pos'adają armji och:tiicze', ale re- 
gularne. Kontynzert po'icji wyn >si 
180000 zamiast 150. 00. 
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WŁOCHY NIE CHCĄ WEJŚĆ DO PAKTU. 

Genewa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Ko- 
respondent P. A. T. dowiaduje się. że poro- 
zumieniem osiągniętem między Briandem a 
Chamberlainem miały być objęte Francja, 
Anglja, Belgja i Niemcy. Włochom zapro- 
ponowano przyłączenie się do paktu, do- 
tychczas jednak nie dały one odpowiedz 
i zdaje się, że nie nadejdzie od nich od- 
powiedź, wobec tego, że nie jest przez nich 
dobrze widziane gwarantowanie granic tyl- 
ko francuskich i belgijskich. Francja otrzy- 
muje zupełną swobodę zawierania i utrzy- 
wymania umów ze swoimi sojusznikami 
Polską i Czechami. 
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ważnloną będzie do użycia zde- ' 


militaryzowanej strefy nadreń- 


skiej jako podstawy operacyjnej, , 


mającej na celu niesienie pomocy 
napadniętym sprzvmierzeńcom. 


Przyjęcie Niemiec do Ligi Na- . 


rodów może nastąpić dopiero 
wtedy, gdy pakt bezpieczeństwa 
całkowicie odpowiadający wy- 
mienionym wyżej warunkom, zo- 
stanie podpisany przez rząd Rze- 
szy. 


Na wypadek wojny na wschodzie Europy 
Francja wystąpi zbrojnie. 


(Telefonem od naszezo koresp.) 


Warszawa, 8, czerwca. («) Z Pa- 
ruża donoszą: W kołach dobrz: 
3oiniormowanych twierczą. że po- 
rozumienie francusko-an i:lskie w 
spraw e paktu zachodniego na eż” 
uważać za akt dokonan:, inaczej 
bowiem Angija nie ustąpiłaby Fra1- 
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cji w sprawie rozbr. jenia Ni:miec 
i utrzymani? ckup ci: Kolonji. Prasa 
francus a innipr wani pzez Mn. 
spra z gia”, vi.rćzi, że Fran.ja 
zaczew s bie «bsolu 'ą stobadę 
dziaia.ia ra w;padek zbrojnej roz- 
trawy w E toni: wschodniej. 
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„TOALETA“ SAMOCHODÓW W ZAKŁADACH FORDA. 
Każdy wóz przed wyjściem z fabryki pod dany jest gruntownemu oczyszczeniu za- 
> pomocą strumieni wody. 


Doniosłe uchwały w sprawach 
mniejszości narolowych, 


Szereg ważnych reform w dziedzinie oln' ctwa i szkoły. 


Warszawa, 8 czerwca. (Tel. 
G. P.) Rada ministrów zatwier- 


«'inięcie komasacji. 4. Uwzględ- 
nienie przeprowadzenia z urzędu 


dziła nast. uchwały sekcji komi- | komasacji co najmniej 20.006 ha 


tetu politycznego * Rady mini- 
strów dla spraw województw 
wschodnich i dla spraw mniej- 
szości narodowych, złecając mi- 
nisterstwom wykonanie: 

I. W dziedzinie min. reform 
rolnych: 1. Przyspieszenie prze- 
właszczenia na osadników da- 
nych lub sprzedanych im działek 
gruntów. 2. Szersze traktowanie 


potrzeb miejscowej ludności przez : 


urzędy ziemskie i instytucje par- 


celacyjnę. 3. Jak najszersze roz- : 


na terenie każdego z wschodnich 
okr. urzędów ziemskich. 5. Przy- 
spieszenie likwidacji serwitutów. 
6. Podjęcie meljoracji nieużyt- 
ków a osuszenia Polesia w szcze- 
gólności. 7. Skierowania na teren 
województw wschodnich działal- 
ności parcelacyjnej państwowego 
Banku rolnego przez zorganizo- 
wanie filji i kupno nie tylko ca- 
łych lecz i części majątków ziem 
skich na cele upełnorolnienia i 
meljoracji. 
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Il. W dziedzinie min. W. R. i 
O. P.: 1. Wprowadzenie w szko- 
łach powszechnych, zgodnie z ży 
czeniem. rodziców, nauki dwuię= 
zycznej. 2. Wprowadzenie na te- 
renach zamieszkałych przez Li- 
twinów szkół powsz. z językiem 
wykładowym i litewskim. 3. U- 
tworzenie dwóch kursów (w Wil 
nie i Krakowie) dla nauczycieli 
szkół dwujęzycznych polsko - 
białoruskich. 4. Wydanie elemen- 
tarza białoruskiego i czytanki 
białoruskiej. 5. Wydanie dal- 
szych podręczników białorus- 
kich. 6. Wydanie podręczników 
ruskich. dla szkół powsz. ruskich 
i rusko-polskich. 7. Złączenie L 
klasy w jednem z gimnazjów pol- 
skich we Lwowie, Przemyślu i 
Tarnopolu z I. klasą tamtejszych 
gimnazjów ruskich na klasy dwu- 
ięzyczne, iako początek zamiany 
tych gimnazjów na dwujęzyczne. 
8. Natychmiastowe utworzenie 
maturycznych komisji egzamina= 
cyjnych ruskich, białoruskich, li- 
tewskich i rosyjskich dla absol- 
wentów pryw. gimnazjów. 9. 
Wprowadzenie obowiązkowej na 
uki języka białoruskiego dla se- 
minarjum w woj. wileńskim i no- 
wogrodzkiem. 10. Utworzenie 
dwujęzycznych seminarjów nau- 
cielskich na Wołyniu. 11. Wnie- 
sienie w ciągu miesiąca na Radę 
ministrów statutu prawosławne- 
go kościoła w Polsce. 12. Wzna- 
wia się katedrę literatury ruskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
13. Tworzy się Studium slavi- 
cum w Krakowie. 


EKSPORT Z GDYNI JUŻ W LIPCU. 

Warszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P) 
Wobec wzmianek niektórych pism krajo- 
wych, że Gdynia dopiero z początkiem 
przyszłego roku będzie mogła służyć za 
port wyjściowy przy eksporcie polskiego 
węgla, zaznaczyć należy. że stanie się to 
znacznie wcześniej. Już najpóźniej z po 
czątkiem lipca br. Gdynia otrzyma wszyst 
kie niezbędne irządzenia kolejowe i por- 
towe dla celów eksportu węgla polskiego. 
W miarę rozrostu partu wywóz ten bę- 
dzie się słale powiekszał  zdobywająt 
dla węgla polskiego nowe rynki zbytu. 


KONIEC UPAŁÓW W AMERYCE. 

N, Jork, 8, czerwca, (Tel. G. P.). 
Jak donoszą z Pensylwanii, spadły ob- 
fite deszcze, które obniżyły temperatu- 
rę w cjągu dwóch godzin o 15 st. 

———- 
NIEBEZPIECZEŃSTWO CHIŃSKIE 
, ROŚNIE. 

Wiedeń 8 czerwca (Tel. G.P) 
„Neue F. Presse“ donosi z Peki- 
ru, że zapowi dź w sprawie ir- 
terwencji wojskowej wielkich mo- 
carstw wzmogła ag tację ch'ńską 
przeciw cudzoziemcom. Niebezpie- 
czeęństwo wzrasta. Ruch powstańczy 
znowi s'ę rozszerza. Należy ocze- 
kiwać wyni:6ówv prac zarowiedzia- 
nej przez mocarstwa komisi śled- 
czeł, W slka konferenca dla ro = 
wiązania sprawy chńsk'ej odbę- 
dzie się pr: wiopodobn'e później. 

—— — 2 
GESI SOWIECKIE 
DO POLSKI. 

Warszawa, 8 czerwca. (Tel. 
G. P.) „Kurjer Czerw.* donosi, że 
handlowa misja sowiecka ukoń- 
czyła rokowania w Sprawie spro- 
wadzenia znacznego transportu 
gęsi sowieckich do Polski. W r. 
b. Polska otrzymała przeszło 1 
miljon sztuk gęsi. Sfinansowanie 
tej transakcji nastąpiło częściowo 
w gotówce, częścia wekslami. 
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Poświęcenie |. Księgarni 
pocztowej w Małopoisce 
wschodniej. 


(—) W niedzielę, dnia 7. czerwca br. 
została poświęcona w nowej hali poczto- 
wej na głównej poczcie pierwsza  Księ- 
garnia Pocztowa w Małopolsce wschodniej, 
a dziesiąta z rzędu w Polsce, mieszcząca 
się w okazałym kiosku. Uroczystość po- 
święcenia odbyła się o godz. 13 przy licz- 
nym udziale przedstawicieli władz poczło- 
wych i rządowych, przedstawicieli księ- 
garstwa, sfer naukowych nauczycielskich, 
literackich, oraz prasy, jak również człon- 
ków Komitetu założycielskiego i Zarządu. 
D. O. K. reprezentował płk. Łukowski, wo- 
jewództwo radca Lidl, Izbę Handlową dr. 
Trawiński. Ponadlo uczestniczyli w tej 
uroczystości p. dr. Poratyński, wiceprezes 
Tow. Szkoły Handlowej, p. Józef Jedlicz, 
b. prezes Związku literatów, p. Szczurkie- 
wicz, prezes Tow. pedagogicznego, p. Wen- 
dołowski, dyrektor księgarni Książnica 
Atlas, dyr. Moskwa. dyr. zakładów nauko- 
wych im. Strzałkowskiej, prof. Uniw. Mo- 
raczewski, prof. Niemczycki, rektor Akad. 
Med. Wet., dr. Legieżyński fizyk miejski, 
p. Grodki, dyr. Spółki Akc. Wyd. wice- 
prezes dyr. poczt. 'i iel. inż. Makarewicz, 
radca dyr. poczt. Koehler, radca Kupczyń- 
ski, dyr. poczty p. Zawojski, radny miej- 
ski, radca Patelski, szef wydz. gosp. dyr. 
poczt dyr. Tadeusz Abłamowicz i prok. Jan 
Siemieński z Banku Ziemian, prof. Rybar- 
ski, radca szkolny, mr. farm. p. Marjan 
Krzyżanowski, członek Kom. zał, oraz 
szereg innych osób. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. kan. So- 
kołowski, który w pięknem przemówieniu 
wskazał znaczenie kolportażu zdrowej 
książki polskiej i pisma polskiego. Następ- 
nie przemówił dr. Stanisław Lewicki, ini- 
cjator Księgarń Pocztowych, wskazując 
w swem przemówieniu na dotychczasowy 
rozwój Księgarń Pocztowych, kończąc swe 
podniosłe przemówienie słowami mottem 
przedsiębiorstwa „Tam gdzie poczta pol- 
ska, tam książka polska", oraz wznósl o- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzpltej, mi- 
nistra handlu i gen, dyr. poczt i tel. Dłu- 
gie przemówienie mial radca Koehler, któ- 
ry witał powstanie Księgarni Pocztowych 
jako czynnika równorzędnego z pocztą w 
szerzeniu kultury polskiej i wiedzy. 
Imieniem nauczycieli Szkół powszechnych 
przemawiał p. dyr. Szczurkiewicz. P. Jó- 
zefowicz, kier. dyr. warsz. Księgarń Po- 
cztowych odczytał akt. poświęcenia, któ- 
ry wszyscy obecni podpisali. 

Podczas przekąski, którą Zarząd podej- 
mował uczestników, wygłosili przemowy 
dyr. Szczurkiewicz, dr. Legieżyński i dyr. 
Józefowicz. 

Nowej placówce, tak ważnej dla prasy 
i piśmiennictwa polskiego życzymy szyb- 
kiego rozwoju 1 zarzucenia sieci pocztowej 
swemi księgarniami. 


(RAS 
NADESŁANE. 


TANIA, A DOBRA KSIĄŻKA. 
„Bibljoteka Domu Polskiego“ wydała 
dotychczas 16 tomów, a więc: 1) Kalen- 
darz Informator Polski, który jest zbiorem 
wszystkich najważniejszych wiadomości 
w współczesnej Polsce, 2) J. I. Kraszew- 
skiego „Pamiętnik Mroczka”, powieść z 
czasów Jana III, 3) „Dwie Modlitwy“ Ada- 
ma Szymańskiego, 4) W. Kosiakiewicza 
„Nasz Mały“, 5) Rodziewiczównej „Ryn- 
graf“, 6) Ossendowskiego „Po szerokim 
świecie", 7) H. Rzewuskiego „Pamiątki 
Soplicy", 8), 9) i 10) W. Skiby „Nad Po- 
ziomy", powieść z roku 18638, 11) M. Suw- 
łarskiego „Białe Moce", 12) Andrzeja Stru- 
ga „Ich syn“, 13) J. Kraszewskiego „Emi- 
sarjusz", 14) W. Rapackiego „Ich Syn“, 
15) Edw. Słońskiego „W więzieniu”, 16) i 
17) Kaz. Laskowskiego „Kulturtragger', 18) 
K. Przerwy-Tetmajera „Z wielkiego domu". 
To są owe książki po 40 groszy. 
Przyklasnąć tym poczynaniom „Bibijo- 
teki DomuPolskiego". Zwracamy więc na 
nią baczną uwagę naszych czytelników. 
BIRI 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachiowskiego 
ul. Podleeklego 9, parter. 

Dla urzędników 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji. 2873 


Jak nimfa wodnia swolego kochanka, 
wabi smakoszów Śm:etankowa 
[.BREN A". 


„GAZETA PORANNA" 


| Jutro we środę 10 bm. w APOLLO 


| RE WIELKA PREMIERA "BĘ 


z dnia 10. czerwca 1925. 


ZRZA 


Swieto Wiosny Młodzieży lwowskich 


- szkół żeńskich, 


Na bolzku Soko z=Mac'erzy rozwinął się barwny korowód 


Lrawie 2000 dziewcząt. 


Piękne było to święto... piękniej- 
sze niż może to oddać sprawozdanie 
dziennikarskie. 1750  dziewczątek u- 
branych w białe i czerwone sukjenką 
z bjałemi czerwonemi kokardami na 
główkach  spieszyło tramwajam i w 
pieszych szeregach na boisko Sokoła- 
Macierzy za rogatką Lyczakowską na 
swoje święto, na manifestację tej mio. 
dej siły wiośnianej, prężącej się ku 
życiu, ku przyszłości... 


Urok tego Święta  przezwyciężył 
nawet zwykłą u nas w takich wypad- 
kach apatię publiczności Dawno już 
żadna uroczystość tego rodzaju me 
widziała takich mas publiczności, jaka 
się zgromadziła na boisku sokolem, 
Można powiedzieć śmiało, że zebrało 
się około 15 tysięcy osób, 


Dzjewczątka ustawiły się w trzech 


Nowy Sh Swięty polski. 


kolumnach, poczem chóry pod kierow- 
nictwem p. Łoeblowej, p. Adamcza- 


ka i Franczaka odśpiewały szereg 
pieśni, 

Następnie rozpoczęły się ćwiczenia 
gimnastyczne — į taniec rytmiczny 


przy dźwiękach orkiestry, zaś potem 
nastąpiły gry i Zabawy ruchowe, jak 
palant, wyścig sztafet, wici. czojak 
itp. Szkoły podzieliły się podczas gier 
na poszczególne grupy, z których każ- 


da w inny sposób się zabawiała, 


W dalszym ciągu nastąpiły popisy 
uczenic szkół wyższych, których sta- 
nęło do Zawodów 550. 


miłe to Święto zakoń. 
czyło się odśpiewaniem „Roty“ Ko- 
nopnickiejj poczem biato pąsowe 2y- 
we kwiecie, rozsypane w grupki, po- 
wróciło do domów, 


Niezwykłe 


Arcybiskup gnieźnieński, Bogumił, uznany przez Stolicę 


Apostolską za 


Z Rzymu nadeszła do Warszawy wia- 
domość, że kongregacja obrządków Btoli- 
cy Apostolskiej zatwierdziła kult błogo- 
sławionego Bogumiła, arcybiskupa gniet- 
nieńskiego jako świętego. 

Spodziewany jest w niedługim czasie 
odnośny dekret Ojca św., poczem arcybi- 
skup Bogumił zaliczony będzie w poczet 
świętych Kościoła GER 


Data urodzenia św. Bogumiła nie jest 
znaną. Wiadomo tylko, że umarł w r. 1182. 
w. Bogumił był synem kasztelana 
gnieźnieńskiego Mikołaja, herbu Gryff i po 
winowatym św. Wojciecha. Poświęcił się od 


Przegląd prasy. 


„Warszawianka“ jak codzień, 
zamieszcza artykuł prof. Stroń- 
kiego, tym razem na temat paktu 
gwarancyjnego. W artykule tym 
autor wprawdzie stwierdza po- 
ważną sytuację wytworzoną 
przez toczące się narady francu- 


sko-angielskie, ale nie widzi po- . 
wodu do rozpaczy ze strony Pol- ' 


ski. Jak zaś wygląda obecna sy- 
tuacja w tej niezmiernie poważ- 
nej sprawie, objaśni nalepiej 
pizytoczone poniżej streszczenie: 
„ł. istnieje porozumiewanie 
się i dążność ku porozumieniu 
istotneinu Anglji i Fraacii, któ- 
re jest jedyną pewną podstawą 
utrzymania w mocy wspólnie 
stworzonego Traktatu Wersal- 
skiego, oraz tego wszystkiego. 
co na nim stoi, a w Polsce 
b Ed to ziiaczi. 
* potnysł zabezpieczenia za- 
chodniego Z TOZINOWV Srisa 
mann-Lord d'Abernoun prze- 


szedł w rozmowę chamber- 
lain-Briand i wychodzi z niel 
bardzo zmieniony bo bez o- 


strza na wschód, co Niemcom 
odbiera cały smak potrawy. 


< 


Świętego. 


młodości stanowi duchownemu. Wyniesio- 
ny na godność arcybiskupią w Gnieźnie 
przez króla Bolesława Śmiałego, św. Bo- 
gumił złożył ją w r. 1172 poczem osiadł 
w puszczy nad Wartą, w pobliżu dzie- 
dzicznej włości Dabrowy. 

Bogumił pędził w puszczy życie asce- 
tyczne, stając się przedmiotem podziwu 
1 uwielbienia okolicznej ludności. 


Grób jego w Uniejowie jako miejsce 


cudowne ściąga dotąd liczne rzesze po- 
bożnych. 
Stolica Apostolska już dawno uznała 


św. Bognmiła za błogosławionego, Obecnie 
ogłoszony będzie świętym. 


2 


3. nie może kvć mowv o do- 
kopaniu czegokolwiek oslafecz 
nem bez porozumienia z "Var: 
szawą i Pragą. jako sąsiadami 
Niemiec od wschodu. 

Jest ic stan rzecz/ Zrat%ni. 
are; Laddjący Sty do ktavków 
1 rozdzierunia szat niz Spoko- 
nej czujnej i wytężonej pracy 
dyplomatycznej”. 

xk 


„Kurjer Polski“ zamieszcza ar- 
tykuł wstępny w związku z roz- 
poczynającą się sesją Rady Ligi 
Narodów, o którei mówi w spo- 
sób następujący: 

„Wszystkie peces de rési- 
stance rozpoczynającej się jutro 
sesji leżą poza granicami bez- 
pośredniego interesu parństwo- 
wego Polski. Na pierwszy plan 
wysuwa się tym razem kwestja 
austrjacka. Sprawa jest trudna, 
skoro idzie o pogodzenie akcji 
sanacyjnej Ligi z postulatami 
gospodarczego .życia państwa, 
a raczei o usunięcie niebezpie- 
czeństwa, żeby  zaostrzający 
się kryzys ekonomiczny w kra- 

„ju, zależnym co do surowców 


Nr. 7444 


i środków żywności od zagra: 
nicy, nie zachwiał dzieła doko» 
nanej sanacji finansowej. Poli: 
tycznym refleksem tego gospu* 
darczego zagadnienia są kwe* 
stję takiej wagi, jak ruch w kie 
runku połączenia się Austrii 2 
Niemcami, z drugiej zaś strony 
akcja w kierunku choćby iakie« 
goś surogatu unji celnej państw 
sukcesyjnych dawnej monar 
chji habsburskiej. Prace więć 
Rady Ligi nad tym problema- 
tem posiadają niezwykle w o 
becnych warunkach Europy 
znaczenie polityczne”, 
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„Rzeczpospolita“ w artykule 
pt. „Fermenty na prawicy“ w ten 
sposób charakteryzuje ' nasze 
stronnictwa, t. zw. „prawicowe*: 

„Prawica obecna we właści- 
wem tego Słowa znaczeniu 
prawicą jeszcze nie jest. Jej 
własne organy są tego zdania. 

Pan S. O., warszawski kores 

pondent .„.Kurjera Poznańskie- 

go“, umieścił niedawno (24. 5.) 

w tem piśmie ciekawy bardzo 

list p. t. „Fermenty na prawi- 

y“. Stwierdza tam, że kierun- 

ki prawicowe w Polsce „oda 

znaczaią się zupełnym brakiem 
cech konserwatyzmu”, a co da 

Związku L.-N., to „przeżywa 

on okres rewizii podstaw ideo- 

wych Poiski współczesnej“ i 

zastanawia się nad tem, w ia- 

kim kierunku trzeba iść*, 


k 
„Kurier Poranny“ w ten Spo» 
sób piszę o wyreżyserowanym 


krzyku prasy niemieckie; z po- 
wodu notv aijanckiej: 

„Kolosalny gwałt, jaki czyni 
nieiiiecka prasa z powodu noty 
aliantów, komunikuiącej rządo- 
wi niemieckiemu postulaty roz 
brojeniowe, od których zależeć 
rza opróżnienie strefy Koloń- 
skiej -— przytłacza na razie 
Sprawę paktu zachodniego. 
Gwałt tel jest oczywiście sztu= 
czny. i to nawet niezzrabuie 
sztuczny. Postulaty rozbrojenio 
we znane były kołom politycz- 
nym niemieckim odawiua i idie 
stanowią dia nicn żadnej uits 
zpodzianki. Raczej można przy, 
puszczać, że idzie teraz polty« 
ce niemieckiej o to, aby wypeł+ 
nienie tych postulatów  uzale* 
żnić cd zawarcia paktu i że w 
tym głównie celu zmobilizowaa 
ne zostało patetyczne obuczes 
nic prasy na rzekomą zuchwa- 
łość żądań allan'św. Żądania 
te sa bardzo umiarkowane i sta 


ruwa minninum tego, Czego 
wymaga względne chociażby 
tvlkr zabezpieczenie się zrzed 


zbyt wczesnym niemieckim 


odwetemr'. 
[ME _ WEEK) WEG GĄ.. 


Katastrofa w pracowni 
chemiczne”, 


Asystentka dogorywa. 

Warszawa, 8. czerwca, (Tel, G. 
P.). Dziś w południe wy pracowni che- 
micznej Uniwersytetu warszawskiego 
zapalił się balon napełniony sp:rytu- 
Sem, wskutek czego płonąca cilccz o- 
blała asystentkę przy laboratorjum che. 
micznem p. Marję Zborowską, którą w. 
stanje ciężkim odwiezjono do szpiłała. 
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Zamieszczone wczoraj spra- 
wozdanie z Koncertu - Festynu 
który, jak już wszystkim wiado- 
imo — odbył się na dochód budo- 
wy Domu Żołnierza Polskiego 
we Lwowie wypada nam jeszcze 
uzupełnić kilku szczegółami. 


Koncert - Festyn odbył się z` 


inicjatywy i staraniem redakcji 
„Gazety Porannej' pod protekto- 
ratem lwowskich władz wojsko» 
wych i Komitetu Opieki nad Żoł- 
nlerzem. Specjalne podziękowa- 
nie należy się komendantowi mia 
sta i dowódcy dywizji gen. Thul- 
liemu, który w zrozumieniu do- 
niosłego celu udzielił wszelkich 
możliwych środków potrzebnych 
do organizacii tego wielkiego 
Koncertu - Festynu, bez których 
nie wypadłby on tak wspaniale. 
Prace organizacyjne 

odbywały się w lokalu redakcii 
„Gazety Porannej', gdzie mieliś- 
my zaszczyt przez czas ich trwa- 
nia gościć u siebie przedstawi- 
cieli Komitetu ścisłego i obszer- 
niejszego z grona woiskowych i 
przedstawicieli społeczeństwa. 
Wielką pomoc w wewnętrznej 
naszej pracy oddał nam prezes 
Rady nadzorczej-Spółki Akcyjnej 
Wydawniczej gen. dr. Bałłaban, 
craz naczelny dyrektor Spółki 
Akcyjnej Wydawniczej p. Karol 
Grodki. Przygotowania do tego 
wielkiego Koncertu - Festvnu 
trwały nłesłychanie krótko, bo 
zaledwie tylko dni cztery, mu- 
siały być więc imtenzywnie i z 
całą ofiarnością prowadząne. Od 
wczesnego rana do późnej nocy 
trwały przygotowania, oblicze- 
nia, rzucano i rozpatrywano pro- 
jekty, aby je w pamiętnym dniu 
w niedzielę 7 bm. w czyn wpro- 
wadzić. Dochód osiągnięty z te=- 
go dzieła i z tego wszystkiego, 
co uczyniono w inię wielkiej idei 
pozostaje w związku i w stosunku 
do prac, które ofiarnie wyłożono. 
Dziś już śmiało rzec możemy, że 

dochód, który wyniesie po- 

ważną bardzo kwotę, bo oko- 

ło 5-ciu tysięcy złotych, 
będzie obrócony na budowe pod- 
walin pod Dom Żołnierza Pol- 
skiego we Lwowie, nowej pla- 
cówki kulturalno - oświatowej 
dla naszego żołnierza, Cieszymy 
się, że my właśnie byliśmy pier- 
wsł, którzy myśl tę rzucili i po- 
mogli wprowadzić ją w czvu. 
Pomoc władz wojskowych była 
konieczna i wskazana i ona wła- 
Śnie, korzystając z wielkiego po- 
parcia najszerszych słer naszego 
miasta, przyczyniła się do skąQń- 
czenia dzieła. 
Fundament gotowy. 

Trzeba, aby teraz myśl rzu- 
cona i zapoczątkowana w tak 
owocny sposób dalej prowadzić, 
nie ustawać w pracy i doprowa- 
dzić dom pod dach. Dom ten zaj- 
iną żołnierze, ci, od których inę- 
stwa i sprawności zależy nietyl- 
ko istnienie, ale i przyszłość Pań- 
stwa. 

Wracając do szczegółów 
sprawozdawczych, miło nam 
podkreślić. że na masz apel w i- 
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Swietne wyniki moralne i materjalne 


Koncertu-Festynu, 
Urządzoneo staraniem „Gazety Perannej! 


mię szczytnych haseł. w oneg- 
dajszą niedzielę na Placu Powy- 
stawowym zjawiło się tyle lu- 
dzi. Orkiestry wojskowe wystą- 
piły z programem bardzo ohfi- 
tym i bardzo ładnym. zdobywa- 
jąc sobie najwięnszą ilość słu- 
chaczy i zwolenników. Podzię- 
kować musimy publicznie baleto- 
wi pp. Kilińskich i Michajłowej, 
który stał się atrakcją nieco- 
dzienną. Balet na otwartem po- 
wietrzu na specjalnie zbudowa- 
nem podjum ściągnął tysiące wi- 
dzów, a oklaski, któremi obda- 
rzano wykonawców niechaj sta- 
nowią miłą podziękę i nagrodę 
dla zespołu baletowcgo. Podzię- 
kowanie należy się 14 pułkowi u- 
łanów, który udzielił koni pod 
wierzch i troskliwie baczył, aby 
obeszło się bez wypadku. Stało 
się to w istocie, a patrol sanitarny 


| 
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Kierownictwo atrakcji, zabaw, jazdy 
konnej spoczywało w energicznych 
rękach majora Csadeka, 
który przez kilka dni pracował bez 
przerwy na Placu Targów Wschod- 
nich, pzygotowuiąc wszystko dla u- 
świetnienia Festynu. Już wczoraj po- 
krótce zamieściliśmy sprawozdanie z 
wspaniałe udanego corsa samochodow 
wege Czytelników „Gazety Porannej”, 
w którym wzięło udział 32 samocho. 
dów, Z tej miłej atrakcji wpłynęła do 


kasy funduszu budowy Domu Żoł- 
nierza Polskiego znaczniejsza kwota, 
którą zapisujemy również na dobro 


naszych Czyteln'ków į Przyiaciół, 
Impreza corsa samochodowego 
przyczyniła się też do powodzenia 
Koncertu-.Festynu, Samochody, które 
jechały głównemi nlicamt miasta, były 


. żywą propagandą Koncertu-Festynu i 


nie miał powodu do udzielania . 


pomocy. 
M'ta niespodziankę Sprawił Dubli- 
czności zgromadzonej na Placu Tar- 


gów Wschodnich bufet bogato zaopa- 
trzony przez Ognisko Podoficerów, a 
szczególną podzjękę należy złożyć żo. 
nom i rodzinom podoficerów, które w 
charakterze gospodyń pełniły swe za- 
szczytne obowiązk:. 

Oprócz biletów wstępu dawano 
też hojnie naddatki, wśród których zna- 
cznicjsze dał znany kupiec lwowsk: p 
Stanisławy Tkacz. 


stały się ruchomą reklamą pieknego 
przedsięwzięcia, zachęcając tłumy Il- 
cznie zgromadzonej publiczności do po- 
śpieszenia na Plac Targów Wschod- 

wzięcia udziału wy  Kocercje-Fe- 
stynie_ 

Rachunki jeszcze nie są zamkniete. 
Ostateczna kwota dochodu nje może 
być więc ustalona. Z tego jednak, ce 
wpłynęło : co wpłynąć musi okazuje 
się, że dochód z imprezy „Gazety Po. 
rannej“ na rzecz Domu Żołnierza Pol. 
skiege we Lwowie wyniesie kwote 
5.cju tysięcy złotych, 


Zdiória marek na, Dom Zołnierza Polskiego" 


dobiega już końca, 


K rzystajcie z ostatniej sposobności, by przyczynić się 
do wzniosłego dzie'a. 


Zbiórka marek polskich, za:nicjowa- 
na przez „(Gazetę Poranną* dobiega 
już końca, Interwencja nasza, zmie- 
rzająca do przedłużenia terminu zbiór. 
ki, a uskuteczniona w Ministerstwie 
skarbu dała konkretne wyniki, Na sku- 
tek telegraficznej prośby dyrektor de. 
partamentu  prezydjalnego w Min. 
skarbu p, Kauzik zwrócił się do p. 
Prezydenta min, i min, skarbu z prośbą 
c zezwolenie wymjany Znaczniejszego 
zbioru marek polskich na cele budowy 


Domu Żołnierza Pelskiego we Lwo- 
c. Zbiórka i składki Czytelników 
„Gazety Porannej* nie póldą na 


marne, Wczoraj otrzymaliśmy telefoni. 
czną zapowiedź  przychylnego  zała- 
twienja naszej prośby i zbiórkę w naj. 
bliższych już dniach definitywnie za. 
mykamył 

Apelujemy gorąco do wszystkich, 
w których  posiadaru  znałdują się 
większe lub mniejsze pakiety marek 
polskich, aby je składali w redakcji: 
„Gazety Porannej* do wymiany į przy. 
czynili się w ten sposóh do pięknego 
dzieła, 


Rówocześnie podajemy do wiado- 
mości, że obok marek przyjmujemy 
nieskonwertewane obligacje pożyczki 
polskiej. 

Zwracamy się z gorącą prośbą do 
organizacji Społecznych, do naszych 
skautów i skautek, by zechcielj udzie- 
liść nam pomocy przy bardzo żmudnem 
obliczaniu marek polskich, których 
ilość liczy się na kilka wielkich ko- 
szów, Zgłoszenia przyjmujemy w cią- 
gu dnia dzisiejszego między godz, 1—2 
popol., oray między 7—9 wieczór, 


Dalsze ofiary: 


Fulkownik N. N. 
Kamuińska 

Brzezicki. 

Cybulski. 

Składnica Kółek roln. w Złoczowie. 
Alina W. 

Magistrat Brody. 
Słarostwo w Tarnopolu. 
M. Kluk. 

Rózia i Marysia. 

Tylus Bukowski. 
Antonina Schnerkówna 
Zyginunt Kostynowicz. 
Fedyński z Uhnowa. 
NN 


„JISIKO©KR* „Żywcem pogrzebany” 


sensacyjny epokowy film żydowski w 8 aklach z prologiem według dziela Harry 
Sakiera, reżyserji Sidneya Go d na, wykonany przez zespół teatru artystycznego 


Moritza Sehwartza z New Yorku z udziałem artystów wiedeńskich: 


329 DZIŚ Kino Marysieńka. 


Servnes, Oskari Herczi, 
Karola Goetza i innych. 


Dagny 


Str. B 


ORYGINALNY ZEGAR SŁONECZNY. 


znajdujący się w Lahore, wskazuje zapo- 
mocą różnych kombinacji klinów, rzucają- 
cych cień, nietylko godziny, ale dni, mie- 
siące i pory roku 


Stanisława Rodzińska. 
Stanisław Dąbrowiecki: 
Michał Jarosz. 

Antoni Koman, dyr. urz. poczt. 
Fryderyk Dewechy, aptekarz. 
Marja Hudżkowska. 

N. N 


Urzad skarbowy HI 

Barbara Prajs. 

Z Burghardt. 

St. Wojtalewicz. 

Pregerawicz. 

Anna Balta. 

Józef Ząbek. 

Krynicka. 

Roman Winkler 

Edmund Marks. 

Waclaw Marks. 

Uczenice VII kl, szkoły powsz. 
Żurawnie, 

Kiimowicz. 

K. R. 

Stefan Szczurkowski. 

Bernard Śchiitzer. 


Coraz hutniejszy ton 
„pokonanych Niemców. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8, czerwca. (w). Z Ber. 
lina donoszą: „Lokal Anzeiger“ donosi 
ze Szczecina: Został tu otwarty ogólny, 
kongres Ostbundu, Radca tajny Tili 
otwierając posiedzenie stwierdził, ze 
naród niemjeckj coraz jednołlicjej zacle- 
Śnia swoje Szeregi wy walce o granice 
wschodnie. Mowca odczytał deklarację 
stwierdzającą, że utrzymanie wschiod.. 
nich granic na czas dłnższy jest niemo. 
żfiwe, Po odczytaniu telegramu powi- 
talnego do prezydenta Hindenburga, 
mowca rzucił hasło, że co było niemłe- 
ckie, musi wrócić do Niemiec, 

Dyskutowano nad sprawą przeby- 
wanja w Niemczech polskich robotni- 
ków sezonowych. 

ali 


Pech Stinnesów. 


(1) Z chwilą, gdy niedawno sko- 
nal stary Stinnes, nie wiedzie się młodym 
Stinnesom. Telegramy podały wiadomość 
o bankructwie potężnego niegdyś koncer- 
nu. Równocześnie donoszą z Meksyku, że 
Otio Stinnes, który bawi tam, celem stwo- 
rzenia bazy dla floty niemieckiej, ciężka 
zachorował na ślepą kiszkę 1 musiał pod- 
dać się operacji. 


— p 


Pan „komisarz“ 
ZE LWOWA. 


(—) W Krakowie ujęto Rosenthala 
recte Meiselsa, lat 50, pochodzącego ze 
Lwowa, który ponaciągał szereg firm, po- 
dając się doktora praw i komisarza Izby 
skarbowej. Był on już karany za oszustwa 
pólłerarecznym więzieniem, 

== 
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niżej cen 


sukien 0 Zi Ap fabryczn. 


Suknie od 10 zł. począwszy 


Jagiellońska lla „ D. EISENBERG 
C G | | 


Uroczysta Akademja ku czci Curie-Sklodowskiei. 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod Instytut radowy. 


Warszawa,8 czerwca. (Tel G.P.) 
W pięknie udekorowanej Sali ra u- 
sza odbyła się wczoraj wi Ika Aka- 
demja na cześć p. Curie- Skłodow- 
s'iejj Akademję otworzył marsz. 
Tiąmpczyńsk. W imieniu rządu 
przemawiał min, S'anistaw Grabski. 
Po ' przemówieniach sen. Baliński 
odczytał tekst dyplomu honorowego 
obywatelstwaa miasta Warszawy, 
wręczając go następnie znakomitej 
r.daczce. Pani Curie-Skłodowska 
w krótkich słowach podziękowała 
mowcy, poczem odczytano i pod- 
pisano akt erekcyiny instytutu ra- 
dowego imie ia Marii Curie-Skło- 
dowsk.ej jako daru ar dowego od 


społeczeństwa polskiego. Po odczy- 
taniu tego aktu wszyscy udali si 

na plac budowy gmachu instytutu 
przy ul. Groieckiej. Przybyli 'ównież 
Prezydent Rzpl' ej, ambasador fran- 
cuski de Pana ieu oraz gen. Sikorsk 
i min. Tyszka, Poświęcenia ka: e 

nia węgielnego dokonał ks. Szl1- 
gowski. Chór akademicki odźpiewa 
odpowiednią kantatę, poczem pierw- 
szą cegiełkę pod przyszły gmac i 
instyiutu wmurowa a p. Cur e Skło- 
dowska, a d ugą P.ezydent Rzp e. 
Wieczorem odbył się w radzie miv. 
skie raut, urządzony przez mii:io 
na cześć p. Mari Curi:-Sklodow 

skiej. 


Skandaliczńć awantury uł:nskie. 


Pijani awanturnicy z szablami w raku niecą szalony 
popłoch. — Walka z oficerem. — Jedyny posterunkowy 


próbuje opanować sytuację. — Oddział policyjny udaje, 


że nic nie wiczi. 


(2). Wczoraj wieczorem około godz. 
6. śródmieście, a w szczególności ul, 
Hetmańska į Rutowskiego była tere- 
nem niezwykle gorszących i nad wy- 
raz smutnych zajść, których bohatera- 
m: byli ułanj z 22 p, w Brodach, ba- 
wiący wczoraj we Lwowie z powodu 
jakiejś rozprawy w sądzie wojskowym. 


Otóż ułani ci z wachmistrzem No- 
wakowskim na czele po przesłuchaniu 
ich w sądzie wojskowym, udal: się na 
miasto, gdzie sobie „podochocji:*. Na- 
stępnie około godziny 6. na ul. Rutow- 


skięgo spotkawszy jakąś dziewczynę 
lekkich obyczajów w towarzystwie 
męskiem, usiłowali ią sprowokować, 
Zaczepiona podniosła krzyk, na co 
zbieglj się przechodnie į rozległy się 


wołania: „aresztować ich", 


. Wówczas ułani dobyli szabel I po- 
częli uciekać, Tłum rzucił sję za nimi w 
pogoń. Na ulicach powstała panika nie 
do o, sanja. Wszyscy poczęli pospie- 
sznie spuszczać żaluzje, a spokojni 
przechodnie nie wiedząc co się dzieje, 
ucjekali do bram. W tej chwil: ułanom 
zastąpił drogę Pewien porucznik inten: 
dantury j usiłował wachmistrza Nowa- 
kowskiego rozbrojć, Nowakowski po- 
czął się bronić į podczas szamotanla u- 
kasit porucznika w rękę, Wreszcie 
przybyła patrol żandarmerji, której z 
trudem przy pomocy przod. Kalino- 


skiego udało się awanturników ubez- 
władujć i araw do komendy 
miasta. 


Nie można pominąć jednak  milcze. 
niem charakterystycznego faktu. Mimo, 
że awantura działa się w Sródmieściu, 
prócz jednego przod, Kalinowskiego, 
który wprost bohatersko walczył z na- 
porem tłumów i Z rozjuszonymi awan- 
turnikami, anj jeden posterunkowy nie 
przyszedł z pomocą, Również łakiś od. 
dział policyjny, który powracał z pl, 


Ducha przez Wały Hetmańskje, nie u. 
ważał za stosowne zorjentowacćc się w 
sytuacji, lecz pomaszerował szybka 
do koszar, 


Pierwsze Święto Spółdzielczości We 
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Dziś we wtorek 9 bm. 
po rzz ostatni 


w APOLLO 


Jonas Sprecher definitywnie uwolniony. 


Wytrwałość w apelowaniu uwieńczona została sukcesem 


(—) Głośna swego czasu spra- 
wa Jonasa Sprechera, właścicie- 
la „drapacza chmur“ we Lwowie 
przy pl. Mariackim, oskarżonego 
o zbrodnię lichwy, popełnionej na 
kawiarzu Atlasie, w dniu wczo- 
rajszym została wreszcie defini- 
tywnie zakończona. 

Głośna ta sprawa przeszła 
cały szereg instancji. I tak na 
pierwszej rozprawie został Spre- 
cher skazany na 2 miesiące are- 
sztu i wyrok ten został zatwier- 
dzony przez sąd apelacyjny. 
Wówczas Sprecher odniósł się 
do Najwyższego sądu w Warsza- 


wie, który wyrok zniósł i pole- 
cił sądowi bhwowskiemu przepro- 
wadzenie ponownej rozprawy. 
Rozprawa ta skończyła się ko- 
rzystnie dla Sprechera, albowiem 
zapadł wyrok uwalniający. Pro- 
kurator jednak zgłosił odwołanie 
i wczoraj przed trybunałem, któ- 
remu przewodniczył r. Góttin- 
ger, a oskarżał prok. Firyniewiec- 
ki odbyła się ostateczna rozpra- 
wa, na której zapadł znów .wy- 
rok uwalriaiący. 

Tak więc Sprawa ciągnąca 
się latami, została wczoraj już 
definitywnie zakończcna 


Parobek udusił i powiesił 
chlebodawczynię. 


Morderstwo z zemsty. 


(—) Potworne morderstwo zda. | diwała jeszcze znaki życia, powiesi 


rzyło się one daj w Ko łowi», pow. 
Brzeżany. Mianowicie parobsk, slu- 
ący u Pauliny Didyłowskiej, z zem- 
sty za złe otchodzenie się z nim, 
zamordował swą ch ebodawczyn ę 
rzez powieszenie. Morderca mia- 
iowicie zakradł się w nocy do jej 
sypialni i rzuciwszy ię na pogrą- 
oaą w snie kobie'e, r kami ją u- 


ją ta haku tkwiącym w drzwiach, 
zrobiwszy poprzedn'o pętlicę ze 
'znura. Po czynie tym morderca 
zb.egł. 

D>mownicy zasta'i ravo już tylko 
zimne zwłoki w bestjalski sposób 
znmordowanej kobiety. Policia 
wszczęła natychm'ast bardzo ener- 
giczne po zukiwania za zbrodnia- 


dusił, a nastepnie gdy mordowana | zem. 


wove 


stało się wielka manifestacią pięknej idei. 


(.) Niedziela ubiegła była w 
Polsce pierwszym uroczyście ob- 
chodzonym „Dniem spółdzielczo- 
ści“. Dzień ten ma być obecnie 
co ro ku obchodzony, podobnie 
jak Dzień Święta robotniczego. 
We Lwowie, który jest niejako 
kolebką ruchu spółdzielczego w 
Polsce, obchód tego dnia wypadł 
bardzo okazale, dzięki staraniom 
utworzonego w tym celu Komite- 
tu, na którego czele stańęli: pre- 
zes Związku stow. zarobk. prof. 
Doliński, dr. Szydłowski, dr. Dęb- 
ski, Janner, Chrystowki. 

W przeddzień właściwego 

obchodu 

przeciągnął ulicami miasta po- 
chóu przy dźwiękach orkiestry i 
blasku pochodni. W niedzielę ra- 
no odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele archikate- 
dralnym, w którem wzięli udział 
liczni członkowie  kooperatyw, 
oraz szerokich sfer obywatel- 
skich. Mszę św. celebrował ks. 
inf. dr. Zaichowski. 

W południe odbyła się w sali 
Teatru Małego uroczysta Akade- 
mia, którą rozpoczął Chór „Bar- 
da“ odśpiewaniem „Gaude Ma- 
ter"  Gorczyńskiego. Następnie 
prezes dr. Doliński wygłosił 

słowo wstępne, 
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w którem przedstawił istotę ru- 
chu spółdzielczego jako organiza- 
cji, mającej na celu ochronę „ma- 
łego człowieka”, by mógł zaspo- 
koić swoje ekonomiczne potrze- 
by w spoób jak najtańszy i najko- 
rzystniejszy dla siebie. Następnie 
mowca skreślił formy, jakie przy 
brała spółdzielczość w Polsce. 

Po przemówieniu pręzeSa, Or- 
kiestra odegrała 

hymn spółdzielczy, 

a następnie dr. Dębski wygłosił 
wyczerpujący referat „O spół- 
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dzielczości...* Na resztę progra- 
mu złożyły się deklamacje pp.: 
Krzyżanowskiego i Ładosiówny, 
oraz śpiew Chóru „Barda“. Pu- 
bliczność zgromadziła się licznie, 
scena była pięknie udekorcwana 
i przyozdobiona portretami Pre- 
zydenta Wojciechowskiego, oraz 
innych wybitnych działaczy 1 
twórców organizacii spółdziel- 
czej w Pok;3, Śp. Szczepanowa 
kiego, Romanowicza, dr.  Stefe 
czyka, ks. Wawrzyniaka i W. 
Biechorńskiego. 


Polskie odznaczenia dia kardynałów 
baspariego i W .nutellego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Rzym, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Amba- 
sador Skrzyński udał się do Watykanu, ce- 
lem wręczenia odznaki OrłaBiałego kardy- 
nałowi Gaspariemu. Wręczając order am- 
basador podkreślił szczerą życzliwość. jaką 
kardynał zawsze okazywał dla spraw pol- 


„kich, oraz jego wysoce cenny współudział 


w zawarciu konkordatu. Ambasador wrę- 
czył też Msgr. Borgondiniemu Duce i 
Msgr. Przzardo Wielką Wst. odr. Odrodze- 
nia Polski. Kardynal Gaspari zaś wręczył 


amhasadorowi Skrzyńskiemu nadaną mu 
przez Ojca św. Wiełką Wstęgę Orderu Piu- 
sa, Pozostali członkowie ambasady rów- 
nież otrzymali dekoracje papieskie. Na- 
stępnie wręczył ambasador order Odrodze- 
nia Polski kardynałowi Vanutellemu. Ga- 
spari i Vanutelli prosili amabasodora, aby 
złożył w ich imieniu p. Prezydentowi Rze- 
czypospolitej polskiej najgorętsze podzie- 
kowanie. 


N. 7:44 


EEE 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. czerwca 1925. 


Fatalne Skutki gospodarki miejskiej w Tarnopolu. 


rządu, - Rewizja gospodarki miejskiej Tarnopola, 


Memorjał obywatelski do 


Tarnopol, 7. czerwca. 
Wiadomość, która przed kilku 
dniami rozeszła się w prasie, a 
Już przedtem była głośną w Tar- 
nopolu, że gmina miasta przegra- 
ła w sądzie spór o 326 tys. zł. 
wywołała wielkie wrażenie nie- 
tylko w samym Tarnopolu, ale i 
w całem województwie. Od 
dłuższego już czasu 
gospodarką gminną w Tarno- 
polu zajmowały się stery 
rządowe, 
zastanawiając się nad Środkami 
sanacyjnemi. Fakt, iż miasto 
wskutek niedbałości komisarza 
rządowego p.Lenkiewicza mogło 
przegrać proces w drodze wy- 
roku zaocznego na kwotę tak ol- 
brzymią, daje dosadny obraz go- 
spodarki gminnej wogóle. 
Poutne dochodzenia woje- 
wództwa 
wykazały, że pozew daręczono 
komisarzowi miasta p. Lenkiewi« 
czowi do rąk własnych. Komi- 
sarz Lenkiewicz zwala winę za 
tę łekkomyślność na sekretarza 
gminy, a ten znów winy się wy- 
piera, twierdząc, że zawinił ko- 
misarz. W obecnej chwili komi- 
Sarz miasta czyni wysiłki, aby 
przeprowadzić wznowienie pro- 
cesu i obalić dotychczasowy 
wyrok. 
Sprawa ta jest bardzo 
skomplikowana, 
a pod względem prawnym trud- 
na. Obiegaią pogłoski, że stara- 
nia te jeżeli nawet będą miały 
wynik dodatni, to nie uratują 
gminy od bardzo wysokich na- 
leżytości skarbowych za wyrok 
EZ amas | gg GA 
KRÓL, UKOCHANY PRZEZ NARÓD, 
Rzym, 6. czerwca, (Tel, G. P.) Rzym 
przygotowuje się gorączkowo do uro- 
czystego obchodu 25 rocznicy panowa- 
nia króla Wiktora Emanuela, Wzruszo- 
szona ludność odmawia modlitwy za 
ukochanego  manarchy. Świątecznie 
przybrane: tłumy śpiewają hymny pa- 
trjotyczne, Pochody ze sztandarami 1 
muzyką przeciągają co chwila ulicam 
miasta, Dzienmkj stwierdzają donio- 
słość tej roznicy i sławiąc zasług, 
i cnoty króla Wiktora Emanuela, któ- 
ry całe swe życie poświęcjł dla szczę- 
Ścja į wolnoścj ojczyzny, 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 


zaoczny. W każdym razie kosz- , wobec prawie zupełnej pustki w 


ta wznowienia rozprawy będą 
bardzo wysokje i jak opowiadają, 


kasach miejskich nie maia wido- 
ków pokrycia. 


stery rządowe i sejmowe warszawskie 
zninteresowane sprawami Tarnopola. 


Warszawa, 8 czerwca. 
Ministerstwo spraw wewn. 0* 
trzymało już od grona najpoważ- 
niejszych obywateli miasta Tar- 
nopola memorjał w sprawie nie- 
słychanego faktu przegrania 
przez gminę Tarnopol procesu o 
60 tys. dolarów wskutek niedba- 
łości i lekkomyślności komisarza 
miasta p. Lenkiewicza. Jak się 
dowiadwe Wasz korespondent, 
niezależnie od kroków. które 
Iiząd . wdroży, Ministerstwo 
Spraw wewn., liczy się także z 
opinią społeczeństwa miejscowe- 
go, które 

żada przeprowadzenia 
scisiei rewizii gospodarki 
amince! 
i zastapienia dotychczasowego 
komisarza dra Lenkiewicza, któ- 
ry jest równocześnie dyręktorem 


(W) I giinazjum 


i prezesem rozmai- 
tvch towarzystw inną osobisto- 
ścią. Komisarz miciski bedzie 
musiał wyłacznie poświęcić się 
gospodarce gminnej w mieście, 
które jest siedzihą województwa. 
Raport woiewody 

wysłany w tej sprawie do War- 
szawy proponuje powierzeniu: 
rządów miasta komisarzowi z 
grona wyższych urzędników wo- 
jewództwa tarnopolskiego. W 
najbliższych dniach mają zapaść 
definitywne zarządzenia. Dzisiaj 
w kuluarach sejmowych opowia- 
dano, że także posłowie i senato- 
rowie, którzy interesują się Tar- 
nopolem, inierweniowali u rządu 
w sprawie zlikwidowania nie- 
przyjemnej sytuacji, wytworzo- 
nej w wojewódzkiem mieście. 
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Nowa godność Trockiego. 


Stanie on na czele Rady gospodarstwa ludowego i będzie 
podwładnym Dzierżyńskiego. 


(Telefonemat własny „Gazety Por.*) 


Pogranicze sow., 7. czerwcą. 

Jak już donieśliśmy przed kilku dnia- 
mi, stanowisko Trockiego — po jego klęsce 
na wyborach do Rady ludowych komisa- 
rzy. można hyło uważać za oslatecznie 
zachwiane. Wskazaliśmy również na to, 
Że dla zaspokojenia ambicji byłego dvkta- 
tora czerwonego, mianowanego na podrzęd- 
ne stanowisko w dziedzinie gospodarczej. 
Obecnie — jak dowiaduje się Wasz kore- 
spondent, kompromisowe porozumienie 
między rządem moskiewskim a obozem 
„trockistów“ zostało osłałecznie osiągnię- 
te. Mianowicie Trocki ma być zamiano- 
wanv naczelnikiem  naukowo-techniczne- 


J:szcze tylko krotki czas 
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go wydziału Sownarehoza* (Rady gospo- 
darsliwa ludowego). Oficjalne ogłoszenie 
lej nominacji ma naslapić już w dniach 
najbliższych. Na nowem swem słanowi- 
sku były wszechpołężny władca Rosji 
saw. będzie pełnił funkcję urzędnika pod- 
wladnepo Dzierżyńskiego, nie posiada- 
jącego Żadnych samodzielnych a poważ- 
nych prerogatyw. len bardziej pozbawio- 
ne jest stanowisko tło — „naczelnika wy- 
działu” — jakiegokolwiek znaczenia poli- 
tycznego. Można więc definitywnie uwa- 
żać polityczną karjerę Trockiego za skoń- 
ezoną. Czy jednak na długoi?... 


wspania:y dramat ero- 
tyczny w 8 aktach p t. 


MNIE NIE KUPISZ ZA PIENIĄDZE... 


W gł. roli urocza MARJA J"COBINI i WILLY KAIS R. Film istotnie bardzoż 


Leny miejsc zniżon?. 


piękny i godny zobaczenia. 


«mo „LEW *. 


Babiński, był to niegdyś siyn- 
ny w Pradze zbój - morderca. 
który wiele lat prowadził swoje 
ohydne rzemiosło — bezkarnie. 
Był słynnym z tego, iż umiał w 
Sposób niewidoczny, usuwać 
członków  najhardziej szassowa- 
nych rodzin -- szczególnie mło- 
dych dziewcząt. 

09 każdym takim wypadku 
bojawiało się ogłuszenie w dzien- 
nikach, „Wracaj! — Wszystko 
przebaczone!* — ofiary jednak 
nie wracały nigdy. 

Babiński miał charakter iście 


sielankowy. Mieszkał w miłej 
wiosce Prcz pod Pragą. gdzie 
posiadał domek jasny i czysty, a 
przy nim Śliczny ogródek z aleją 
kwitnących malw i geraniów. W 


ogródku tym, zamiast grzędy 
kwiatowej. wznosiła się 
duża, jak wzgórze. poros!ta 


trawa mogiła, 


w której Babiński grzebał niepo- 
strzeżenie zwłoki wszystkich 
swoich ofiar. Mogiła ta chociaż 
nie miała w sobie nic osebliwe- 
go —i wyglądała jak kopiec, w 


_ Sentymentalny zorodniarz marzgł na drobe swych ofiar. 


O Babińskim, słynnym zbójn czes:im 


którym się chowa kartofle—wy- 
woływała powszechne zdumie- 
nie. 


Wiceczoreim, po dniu trudu i 
pracy, kiedy ciężkie zmęczenie 
padało mu na oczy, i opanowy- 
wała go konieczność ciszy we- 
wnętrznej, a nad miłą wsią Prez 
pomału zapadał spokój obumiera- 
nia — Babiński :niał zwyczaj 
siadywać w promieniach zacho- 
dzącego słońca, na tei mogile i 
wygrywać na flecie rozmaite 
melancholijne mielodje. 
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Los ironiczny związał w nim 
dwu ludzi: artystę i zbrod- 
niarza. 

Wrażenie, jakie budził swoją grą, 
było szczególne. Zdawało się, że 
nikłe dźwięki fletu wiatr jakby 
gubił po drodze, lub z ulicy dono- 
sił. Nieraz miał naokół siebie wie- 
lu słuchaczy — nieraz pląsały o- 
bok niego bezładne gromady 
dzieci — a nieraz — nieraz 
poza jego plecami ukazywały się 
w ogródku kwiatowym  duchv, 
widma powracające jego ofiar, 
dręczone pragnieniem życia ma- 

teriainego. 

Ciagłv rozrost mogiły 

i mnogość ogłoszeń, wzbudziły 
podejrzenie w sąsiadach Babiń- 
skiego, a kiedy pewnego razu, 
Babiński grajac na flecie, udusił 
w swoim ogródku pewną starszą 
damę z towarzystwa — władze 
położyły Kres strasznym czy- 
nom okrutnika — którego uwięe 
ziono. Po dowiedzeniu mu licz- 
nych zbrodni, skazano go na 
śmierć przez powieszenie — ale 
powróz się urwał, wobec czego 
zamieniono mu karę śmierci na 
dożywotnie więzienie. 

Babiński odsiedzjał 20 lat za 
murami Św. Pankracego, a za- 
chowanie się jego było tak wzo- 
rowe, że pozwolono mu nawet 
grywać na flecie. Wskutek ogól- 
nej amnestii, przebaczono niu res 
sztę kary i 


dano mu miejsce w kłaszio 

rze Sióstr Miłosiernych. 
Wykonywał tam lekką robotę o- 
grodową, a czas wolny zużywa: 
na doborowe czytanie, w celu o- 
Świecenia serca i duszy -——do- 
brem. 

lle razy posyłała «o przełożo- 
na w sobotnie wieczory do ober- 
ży, aby rozweselił swój utnysł-- 
za każdyrń razem powraca pium= 
ktualnie przed zapadniecieni no- 


— 


cy do domu --- z wiadzruŚcią— 
„że upadek ogólnej moralności 
nastraja go ponuro, - - iiczny zaś 


motłoch najgorszego gatunku, u- 
krywający się przed światłem— 
niebezpieczeństwem napełnia dro 
gi miejskie — temu za, który 
miłuje pokój, jest to przekażą- 
niem mądrości wcześnie skiero- 
wać swe kroku do domu'. 


W owym czasie 

w teatrach marjonetek wysta- 
wiano małe figurki, przystrojone 
czerwonym płaszczem, a wyo- 
brażające  zbója Babińskiego. 
Każda z rodzin, w której Babiń- 
ski mordował, nabywała taką fi- 
gurkę. Prócz tego, sprzedawano 
je jeszcze w sklepach, gdzie sta= 
ły na wystawie pod szklannymi 
kloszami — i nic tak Babińskiego 
nie draźniło —jak to właśnie... 
„To jest w najwyższym stopniu 
niegodne i świadczy o zdziczeniu 
ducha przypominać komuś ciągle 
błędy młodości” — mawiał w ta- 
kich razach Babiński — „i godne 
pożałowania. że ze strony władz 
nic się nie robi, aby ukrócić tak 
oczywistą swawolę*. I nie nada- 
remnie odzywał się w tym duchu 
— gdyż wkrótce potem władze 
zakazały  siejącego zgorszenie 
handlu posążkami Babińskiego— 
który umarł w klasztorze Sióstr 
Miłosierdzia jako dobry chrze- 
ściianin, przyjmując Św. Sakra- 
menta — i pozostawiając po so- 
bie liczne legandy, opracowane 
przez różnych pisarzy czeskich, 
a między temi przez Meyrinka, 
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„GAZETA PORANNA: 


z dnia 10. czerwca 1925. 


Ponury dramat na tle erotycznem 


rozegrał się niedawno we Francji. 


Bohaterem dramatu był, niestety, Polak. 


Smutną wiadomość przynoszą nam 
dzienniki francuskie. 

W młasteczku 5ains pod Amiens roze- 
grał się krwawy dramat miłosny, którego 
bohaterem jest, niestety, nasz rodak Jerzy 
Bagiński. 

Młodzieniec ten, 
sówki, 


rodem z b. Kongre- 


pracował od roku 


w pobliskim folwarku Jana Decolnet. Za- 
rządzajacym gospodarstwem był do nieda- 
wna Piotr Dubuffet, człowiek żonaty, oj- 
ciec dwojga dzieci. Przed kilku miesiąca- 
m! Bagiński. 

stał się kochankiem 


jego żony Julji, co stało się tematem roz- 
mów w okolicy. Zresztą młoda kobieta nie 
ukrywała tego bynajmniej, nosząc się z za 
miarem wszczęcia kroków prowadzących 
du rozwuuu. 33 

Dubuffet nie czekal jednak na proces. 
Podziekował za posadę i wyjechał z fol- 
warku, 


pozostawiając żonę z dwiema córkami. 


Ostatniemi czasy między Bagińskim a 
jego kochanką wvnikaly częste nieporozu- 
mienia. Młodzieniec chciał wracać do Pol- 
ski i przynaglał Julję, by nie czekując na 
rozwód, wyjechała z nim, ale bez dzieci. 


Kobieta stanowczo odmówiła temu 
żądaniu, 


oświadczając, 
z córeczkami, 

W ubieglą środę w gniazdku niedo- 
szłych małżonków wynikła gwałtowna 
sprzeczka. 


Olbrzymie straty na 
rzecz Molocha wojny. 


Niż okupiły wcale trwałego 
pokoju. 


(ft) Ubyłek w majątku narodowym 
poniesiony przez państwa, które prowadzi- 
ły wojnę, niezależnie od zniszczenia wo- 
jennego przedstawia się wedle obliczenia 
komisji francuskiego parlamentu następu- 
Jąco: 

Serbja 3 miliardy 200 mijonów fr., Ro- 
sja (od 1. sierpnia 1914 do 31. lipca 1917) 
182.600,000.000, Belgja 6 miljardów, Fran- 
cja 169 miliardów, Wielka Brytanja z ko- 
lonjami 236 miliardów, Włochy 81, Ru- 
munja 4. Stany Zj. 161, Austro-Węgry 124 
miliardów, Niemcy 2443 miliard., Turcja 9 
miliard., Bułgarja 3 i pół miliarda. 

Tyłe majątku narodowego straciły pań- 
stwa i narody, by po 4-letniej wojnie ogól- 
ny pokój nadał był kwestją nierozwią- 


zaną. 
=j 


Pierwsza ofiara Wyprawy 
Amundsena. 


(.) Zanim otrzymamy wiadomości o lo- 
sie dzielnych podróżnıków do bieguna, 
zaznaczyć należy, że ekspedycja Amund- 
sena mimowoli pociągnęła za sobą już jed- 
ną ofiarę w życiu ludzkiem: Oto amery- 
kański muiljoner James Ellsworth, przeby- 
wający w willi Palmieri we Florencji uległ 
atakowi sercowemu i zakończył życie. Po- 
wodem choroby była niepewność co do lo- 
su jego syna, który wyruszył wraz z A- 
mundsenem do bieguna. Ellisworth senior 
finansował tę wyprawę. Ostatnie wiado- 


że nigdy nie rozstanie się 


mości pesymistyczne  podziałały nań 
wBtrząsająco i przyspieszyły źgon. 
=" 


Brak wagonów dla cks- 
portu drewna. 


Wobec długotrwałego braku wagonów, 
odkrytych w okręgu Dyrekcji kolei w 5ta- 
nisławowie, braku, który uniemożliwia zu- 
pełnie eksport drzewa, [Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie odniosła się tele- 
graficznie do Ministerstwa kolei w War- 
szawie z prośbą o niezwłoczne wydanie 
zarządzeń, mających na cew usunięcie 
braku wagonów odkrytych. 

Caia D aadA 


Sąsiedzi słyszeli urywane zdania, krzy- 
ki, lament i placz dzieci. Po chwili gruch- 
nęły dwa strzały. 


W mieszkaniu znaleziono konającą Jnlję 
Dubaffet. 


Jedna kula strzaskała czaszkę, druga 
przeszla piersi. 
Bagińskiego nie było. Wyskoczył aknem 


i nciekł do miasteczka, gdzie pewien czes 
błąkał się po ulicach. _Następnie wstąpi! 
do kościoła, odmówił cierz przed wiel: 
kim ołtarzem, wyszedł i wpakował sobie 
kulg w skroń. 

Przewieziono go do Amiens do szpitala 
i dokonano trepanacji czaszki. Wieczorem 
zaczęła się agonja, a o północy nastąpił 
zgon. 


Kronika jarosławska, 


(Od naszego korespondenła.) 


Jarosław w czerwcu. 

(S) Zlot Sokolstwa I. okręgu połączony 
z poświęceniem sładjonn Sokolego i świę- 
łem sportowem młodzieży szkół średnich 
odbył się w dniaoh 31. zm. i 1. bm. W pier 
wszym dniu Zielonych Świat dokonał po- 
święcenia wspaniałego stadjonu sokolegu 
ks. biskup Nowak z Przemyśla, który 
przed celebrowaniem mszy św. wygłosił 
podniosłe kazanie. 

Po mszy przemówił prezes Sokoła p. 
Grabowski, dr. Czernik, prezes dzielnico- 
wy ze Lwowa i dr. Małaczyński dyrektor 
Banku gosp. krajowego we Lwowie. Po- 
czem uformował się pochód i nastąpila de- 
fiłada przed  przedsiawicielami władz 
przed gmachem Sokoła. Podczas obiadu 
wydanego w salach Sokoła wygłoszono 
cały szereg toastów na cześć Prezydenta 
Rzeczpospolitej, armji, duchowieństwa itd 
Pierwszy dzień uroczystości zakończyła 
Wieczornica w sali Sokoła. 

2. bm. odhyło się święto młodzieży 
szkół średnich. Ćwiczenia i popisy lekko- 
atlelyczne zakończone rozdaniem nagród, 
Fimałem święta byty zawody przyjaciel- 
skie piłki nożnej przemyskiej „Polonii* 
F. a tut. S. K. S. „Jarosławja” I. zakoń- 
czone wynikiem 6 : 0 (2 : 0). Przed roz: 
poczęciem małchu nastąpiło wręczenie u- 
pominków S. K. 5. „Jarosławji' przez de- 
legacje wojskowych klubów sportowych, 
oraz Ż. T. G. S. „Dror“ reprezentowanego 
przez dra A. Prelsamanna 
Schorra. Prezes „Jarosławji' prof, Ten- 
czarowski dziękując delegacjom za życze- 
nia, kopnięciem piłki rozpoczął match. 


i p. Leopolda ' 


który stanowił prawdziwą biesiade dla na- 
szych miłośników sportu. Prócz przedsta- 
wicieli wszystkich wladz i urzędów, sto- 
warzyszeń i instytucji, posłów Gruszki i 
Ostrowskiego, publiczności około 3000. 
„Jarosławja' grała nader ambitnie wobec 
„tremy' czy też pecha nie wykorzystała 
5 pięknych pozycji podbramkowych  „Po- 
lonja" swą techniką 1 piękną grą kombina- 
cyjną — mimo odstąpienia od zasady — 
jak przy oficjalnem uroczystem otwarciu 
boiska — kurtuazji wobec przeciwnika i 
hacierania i to bardzo ostrego nawet w o- 
statnich minutach — wzbudzała  niekła- 
mane zadowolenie widzów. Sędziował bez 
zarzutu por. Decowski ze Lwowa. 

Z żałobnej karły. Zmarł w 64 roku ży- 
cia błp. adwokat dr. Feliks Rothstein — 
uchodzący u nas za najlepszego znawcy 
prawa cywilnego. W oddaniu ostatniej 
przysługi 31. zm. mimo święta Sokolego, 
wzięły udział szerokie warstwy tut. spo 
łeczeństwa bez względu na wyznanie i 
narodowdić, palestra, urzędnicy sądow' 
z naczelnikiem p. nadradcą Galikiem, —. 
Przed główną synagogą pożegnał zmarłego 
w rzewnych słowach nestor tut. palestry 
dr. Maksymilian Segal. 

Śmiercią tragiczną przez  zastrzeleni. 
się zakończył 1. bm. życie plut. 3. p. Leg. 
Antoni Wróblewski. Powodem samobó 
stwa zawiedziona miłość, 

Zastrzelił 31. bm, koło Łańcuta szereg. 
Michny Stanislawa z 3. p. Leg. posterun- 
kowy. Jako powód ma być porwanie sie 


i z bronią na posternnkowego. 


LLLI EELEE EE ERTELE TTT 
Ta pozycia 


zmieści się w każdym budżecie domowym! 


„Książka to przyjaciel! 
życie -bez przyjaciela, smutne jest życie 
bez książek! A dom bez książek — ie 
ciemna jaskinia. 

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie 
własnych książek i własnej domowej Bi- 
bljoteki, „Bibljoteka Domn Polskiego" wy- 
daje za rekordowo niską cenę 40 GROSZY, 
w prennmeracia z przesyłką do domu, tom 
w niczem nienstępnjący wydawnictwor 
droższym. 


Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co 
dziesięć dni tom zawierający do 180 stron 
druku w trójbarwnej, efektownej a trwa- 
lej okładce. 


Smutne jesi 


Bibljoteka Domn Polskiego wydaje tyl- 
ko nieprzemijającej wartości utwory aulo- 
rów polskich i obcych, uwzględniając je- 
dnak przedewszystkiem pisarzy polskich. 

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas 
wydała 15 tomów następujących autorów: 
I. J. Kraszewskiego, Winc. Kosiakiewicza, 
M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiepo, 
Henryka Rzewuskiego,  Wołodego Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Stru- 
ga, Wincentego Rapackiego, Edwarda 
Stonskiego i innych. 


W przygotowaniu utwory: Kazimierzu 


brzerwy-Telmajera, K. Laskowskiego (E- 
lu), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. 
Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. 


Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i in- 
nych. 


Prenumeratorzy nasi dojść moga z cza- 
sem do posiadania wartościowej bibljoteki 
domowej za nadzwyczaj niską cenę, nie 
uszczuplającą w niczem ich budżetu do- 
mowego, gdyż prenumerata wynosi 


kwartalnie (za 0 tomów) 3 zł. 80 gr. 

półrocznie (za 18 tomów) 7 zł. 20 gr. 

rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 

Wysyłający Prenumeratę mogą olrzy- 
mać komplety od pierwszego tomu. 

Wpłacający prenumeratę roczną (14 
złotych) otrzymają w listopadzie br. ozdo- 
bną szafkę na 100 książek Biblioteki Do. 
mu Polskiego, darmo. — Szafka ła w za. 
kopiańskim utrzymana stylu, będzie na: 
prawdę ozdobą każdego domn. 


Prenuneratę wpłacać należy na konta 
rzekowe P. K, O. 9779, (Bibljoteka Domu 


Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27 
lub przekazem pocztowym na powyższy 
adres. 3180-4 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowowiejska 27. 
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Taksy egzaminowe 
w szkolach powszechnych. 


(f.) Ministerjum oświaty ustanowiło na- 
stępujące laksy w szkołach powszechnych: 
1) za egzamin z materjału naukowego pel- 
nej szkoły powszechnej dla eksternów, 
którzy wyszli z wieku szkolnego, taksa 
wynosi w szkołach jedno i dwuklasowyc 
złotych 15, w szkołach 3—7 klasowych zło 
tych 20. 2) za egzamin prywatny z po- 
szczególnych oddziałów publicznej szkoły 
powszechnej wynosi przy egzaminie z ma- 
ierjalu nauki oddziału pierwszego i dru- 
giego złotych 10, oddziału trzeciego i siód- 
mego złotych 15. 

aa | aad 


Menu na sukniach 
damskich. 


Najnowsza moda 
nomic na“. 

(f) Ostatnim „krzykiem“ medy w Lon- 
dynie są suknie damskie, które symboli- 
zują.. potrawy. Widocznie męska połowa. 
ludzkości tak już zobojętniała na innego 
rodzaju ponęty, że piękne panie muszą 
trafiać do niej przez żołądek. 

Na przeglądzie mód. jaki odbył się, w 
tym tygodniu u jednego z największych 
londyńskich krawców damskich, modelki 
ukazywaly się tylko w sukniach gastrono- 
micznych". Mianowicie przed stałemi 
klientkami, magazynu przesunęły się 
wszystkie potrawy bankietu, na który pa- 
nie zostaly przez firmę zaproszone. Spe- 
cjalną uwagę zwracała kreacja „krem po- 
rzeczkowy“, suknia z kremowego mate- 
rjalu, upstrzona różowemi centkami. Inne 
suknie przedstawiały: „poulet a la reine“, 
rosbef, groszek zielony, szparagi w białym 
sosie, cockłaile i lody. Podobno nowa mo- 
da przedstawia się nader „smacznie“ i ma 
wszelkie widoki powodzenia. 


jaj 
Wśród pism 
i Książek. 


„gastro- 


Ukazała się cześć III. znanego podręcz- 
nika Tadeusza Gzerniawskiego pt. „Pierw- 
sze zasady muzyki w teorii i praktyce". 
Podręcznik ten przeznaczony jest dla szkół 
muzycznych, średnich, ogólnokształcących 
i seminarjów nauczycielskich. 


e a NE ' 
ADES AND. 


Podziękowanie. 


Wszyst im, kt rzy oddali ostatnią ` 
przysług; ukochanemu Meżawi m- 
jemu cip. Dr. Izydorowi Tygerma- 
nowi, adwokato:*i w D br milu, 
oraz za piś nienn e przesłane s:owa 


współczucia serdeczne podzięko= 
wane składa | 
3215 Żona z rodziną. 


[ilingera Balsam na odejski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 


„we nagniotki i zgrubiała naskórki. 


Skład i wyrób: 3032 


Apteka M. Etlingera 


Lwów. pl. Goluchowskich. 
ADWOKAT 


Dr. Michał Engel 


przeniósł Kancelarję z ul. Batorego 6 
na ul. JAGIELLOŃSKĄ 7. Il p. 
3139 Talefón Nr 15-08, 


Wszystkim, „t r.y wzi li udział 
w pogrz.bie mego nieodżałowanego 
męża i ojca Ś. p. Sylwestra Chodo- 
lego, składa u serdeczne „Bóg za= 
płać”, Żona z dziećmi. 
3223 


Dr. Józef Liebeskind 
Marienbad 


Dom Hungaria 3004 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. czerwca 1925. 


Str 9 


Polski Uniwersytet ludo- 
wy w Paryżu. 


„Paryż, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj odbyło się tu otwarcie polskiego uniwer 
sytetu ludowego, zorganizowanego przez 
polskie stowarzyszenie dla pracy kulrural- 
nej wśród emigracji. Na uniwersytet ten 
zapisało się już około 40 słuchaczy. 


m) 


2 życia Lwowskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Powsz, 


W dniach 30. i 6. czerwca br. odbyło 
się Walne Zebranie członków Lwowskiego 
Koła Stowarzyszenia ohrześć. nar. Nau- 
czyciełstwa szkół powszechnych. 

Porządek obrad obejmował sprawy ad- 
ministracyjne, organizacyjne i zawodowe. 
W obszernej dyskusji, toczącej się na 
dwóch zebranach poruszono szereg za- 
gadnień natury przeważnie organizacyjnej. 

Na podstawie sprawozdania administra- 
cyjnego i rachunkowego udzielono Zarzą- 
dowi absolutorjum, ponadto wyrażono u- 
stępującemu prezesowi p. Lndwikowi Rud- 
nickiemu uznanie za pracę i podziękowa- 
nie za doprowadzenie do końca budowy 
Nauczycielskiego Domu Zdrowia w 
Szczawnicy. 

W skład Zarządu z wyboru weszli: 
p. Jaremko K. jako przewodniczący, p. H. 
Nuzikowska jako zastępczyni, sekretarzem 
obrano p. Wl. Humena, skarbnikiem p. F. 
Hollitzchera, referentem oświatowym p. 
M. Jaworskiego, drogą kooptacji J. Rncza* 
jówna i p. K. Rudnicki. 


m | zam) 


Śmierć w płomieniach, 


(—) Onegdaj w.buchł pożar 
w przysiółku Worony, gm na J- 
rule pow. Złoczów u gospodarzy 
Jakima Rud ickiego i Jana Zady- 
1 y. Pożar zniszczył stodołę, sta,» 
ni; i wóz nowy. W qłomieniac! 
znalazła śmierć 18-letnia Katarzy- 
na Pełyp, wych wanka Rudnickie- 
go. Przyczyra pożau niezna:a. 


Napad bandycki pod 
Leśniowem. 


(—) Przed kilku dniami w biały dzień 
między leśniczówką Rybakowa a Leśnio- 
wem na drodze Brody-Leśniów, napadło 
dwu nieznanych ludzi uzbrojonych w ka- 
rabiny i rewolwery na Mendla Friedmana 
ze Szczurowiec pow. Radziechów. Bandyci 
zrabowali wymienionemu 50 zł. i srebrny 
zegarek. Pościg zarządzono. 


CRACOVIA - CZARNI. WISŁA - È. K. 8. 


We czwartek, 11. bm. o godz. 4 popol. 
odbędą się w parku sportowym I L. K. S. 
Czarni nadzwyczaj interesujące zawody 
Cracovia - Czarni, przedstawiające się jako 
alakcja sezonu. Cracovia znajduje się 0- 
becnie w doskonałej formie — nie zawie- 
dzie pokładanych w niej nadziei. Czarni 
pokonani w  niekompletnym składzie w 
Krakowie różnicą jednej bramki, zechcą 
Się na pewno zrewanżować. Obydwie dru- 
żyny dają gwarancję pięknej i zaciętej wal- 
ki, — Po tych zawodach odbędą się o go- 
dzinie 5.30 rozstrzygające zawody o mi- 
strzostwo zachodniej grupy między Wisłę 
a Ł. K. S. Obydwa te zawody budzą ol- 
brzymie zainteresowanie i przedstawiają 
Się jako clou sezonu. Bilety zakupione na 
Zawody Cracovia - Czarni są ważne na 
następne zawody Wisła - Ł. K. S. 


* 


Konkurs hipiczny na rzecz Czerw. 
Krzyża odbędzie się dnia 11. cezrwca o 
gedz. 2.30 popol. na Jałowcu w 14 p. uł. 
W programie konkursa hipiczne i myśliw- 


skie oficerskie, Bilety po 2 i 3 zł., loże 15 
110 zł. 
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Lwów stał się rajem dla kasiarzy 


i włamywaczy. - 
Dwa poważne włamania w ciągu jednej nocy. 


(—) Jeszcze nia przebrzmiały echa 
zuchyyałego włamania do kasy wyda- 
«wnictw Spółki Akcyjnej Wydawniczej 
przy ul, Senatorskiej 6, a rż dziś rano 
Urząd śledczy P. P, we Lwowie za- 
wiadomiono a olbrzymem włamaniu 
dc znanego magazynu  jubjlerskiego 
Beera przy ul. Chorążczyzny, w gma- 
chu, gdzie mic'ci się kino „Apollo“, 

Magazyn ten od szeregu lat był 
przedmiotem „actytu włamywaczy, 
którzy regularnie, co pewien czas, 
próbował popełnić włamanie, za każ. 
dym jednak razem robota ich zaczęta 
nie doszła do skutku dzięki przypad- 
kowi, Ostatnio w roku zeszłym głośne 
było usiowanie dostania się do wnę. 
trza tego sklepu drogą poukopu, który 
złodzieje doprowadzńi od kanału przy 
ul. Chorążczyzny aż po sam sklep, Ca- 
ła ta praca, na szczęście, była bez. 
owocna, gdyż kanał w samą porę Za- 
padł się į w ten sposób włamanie 
znowu nie doszło do skutku. Innym 
znów razem włamywacze rozbjlj że. 
lazne drzwi tylne, prowadzące do te- 
go sklepu, w ostatniej chwfli ktoś ich 
jednak spłoszył 

Obecnie, już po raz czwarty zrobło. 
na próba włamania udała gię. Tym 
razem  złodzjeje wnieśli łup wartości 
ponad 60 tys. zł, Wedle pierwiastko- 
wych dochodzeń, Sprawcy ukrywszy 
się z wieczora w gmachu kina „Apol. 
lo“, w nocy dostali sję na korytarz, w 
którym znajdują się drzwi do sklepu 
Beera, oraz do sąsiedniego sklepu in. 
strumentów muzycznych Baczyńskqe- 
go, Widocznie, że drzwi żelazne pro- 
wadzące do sklepu p Beera były trud. 
nejsze do przezwyciężenia, zdyż 
włamywacze rozbili zamek od drzwi 
sklepu Baczyńskiego i tą drogą weszli 


do wnętrza. Odsunąwszy następnie 
szafę, stojącą przy Ścianie sąsiadującej 
ze sklepem Beera, wybili w niej o- 
twór szerokości 45 cm, jį wreszcie 
przez ten otwór dostalj się da sklepe 
Beera, gdzje zaczęli na dobre gospoda. 
roryać, W sklepe na półkach, oraz na 
ladach znaleźli rzeczy mmiej wartościo- 
we, przeważnie srebrne, czem Się nie 
zadowoldi, poczęli więc szukać do. 
kładniej į natrafili na kasę ogniotrwałą. 
umieszczoną w ladzie sklepowej, 

Podobnie jak w Banku Kupieckim 
przy ul. Hetmańskiej, tak j tu, zło- 
dzieje wycięli zamek z kasy į następ- 
nie powybieralj co najcennielsze przed. 
mioty, przejważnie Złote, wraz niece 
brylantów, ogólnej wartości ponad 60 
tys, zl, poczem wraz z łupem tą Su. 
mą drogą wydostalj się na ulicę, 

Policja zawiadomiona o tym wypad- 
ku, wydelegowała zaraz rano szereg 
swoich funkcjonarjuszy, którzy prze- 
prowadzili wstępne dochodzenia, jak 
dotychczas, bez rezultatu, 

Drugi wypadek włamania tej samej 
nocy zdarzył się w gimnazjum VIIŁ 
przy ul, Czarneckiego, Jakjś nieznany 
złoczyńica przez nieokiratowane okno 
piwmiczne dostał stę do płwnicy, a 
stamtąd na podwórze, moczem wszedł 
do wnętrza gmachu, Złodziej wytry- 
chem otworzył drzwi gabinetu geogra. 
flcznego, nie znalazłszy tam jednak 
przedmiotów wartościowych, udał się 
na I, p. i włamał sję do gabinetu fizy- 
kalnego, Tam po otwarciu bjurką i 
szafek zabrał dwa dłamenty do cięcia 
szkła, ciężarki posrebrzane, ułamki pla, 
tynowe, narzędzia precyzyjne itd, la- 
cznej wartości 800 zł. Na ślad į tego 
włamywacza również dotąd nje na. 
tral cno_ 


MAKS BURKER 


zaprasza wszystkich daw'ych swoich rośi do odwiedzen'a zupełnie 


odnowionej 
i urządzonej 


Kawiarni IMPERIAL, kefjotóv 5 


Wszelkie pisma francuskie, anglelskie, nlemleckie I krajowe. 


3184 


Specjalność! Od 7 do 9 rano wiedeńskie śniadanie, składające 
się ze szklanki białej kawy, jednego jaja i bułki z masłem za 75gr. 


Wieczorem DANCING 


Przyjechali 7. czerwca 1025: 
Żubr Witold, urz. bank. ze Stanisławo- 
wa, Białkowski Mieczysław, kupiec z Tar- 


nopola, Wilczyński Jan, dzierż. dóbr ze 
Stratyna, Wilczyńska Jadw., żona dzierż 
dóbr ze Siratyna, Freiwillig Izydor, urz. 
bank. z Sądowej Wiszni, Inż. Wojciechow- 
ski Włodzimierz z Bitkowa, Kopczyński 
Leon, obyw. z Cecor, kap. Kaczuła Piotr 
z Dubna, Jarema Eugeniusz, sędzia z Bu- 
ska, Pielecki Ignacy, obyw. z Zabłotowa. 


— 


Galioyjska Kasa Oszczędności we Lwo- 
wie (róg ul. Legjonów i Jagiellońskiej) 
chcąc udogodnić jak najszerszym sferom 
społeczeństwa składanie oszczędności, 
przyjmuje od dnia 10. czerwca 1925 wkład- 
kı oszczędnościowe w złotych i dolarach, 
nietylko jak dotychczas w godzinach przed- 
południowych, ale także w godzinach po- 
południowych od godziny 5 do 7. 


przy specjalnej muzyce pod 
batutą kapelmistrza €SOK 1. 


Wkładki  Galicyjskiej 
ności we Lwowie, wydaje  HóŁp go 
ności oprocentowane na 12 pre. rocznie, 
mają gwarancję Państwa i wynosza prze- 
szło siedm miljonych złotych. 


Kasy Oszczęd- 


Galicyjska Kasa Oszczędności, wydaje 
również puszki oszczędnościowe. 3232 
men zywa 

TEATR WIELK 


Wtorek, 9. bm. o 3 popol. „Tańce ryt. 
miczne' (przedstawienie na dochód Tow 
„Chleb głodnym dzieciom”. 


TEATR MAŁY, 
Wtorek, 9. bm. „Dzikus”, 


TFATR NOWOŚCI. > sr 


Wtorek, 9. bm. „Dama w purpurze". 
Pama jaamas 


„Joanna d'Arc“. Sobotnia premjera po- 
tężnego dramatu Shawa budzi już dziś du- 
że zainteresowanie, tak iż przypuszczać 
należy, że sztuka będzie cieszyła się rów- 
nie wielkiem powodzeniem, jak to miało 
miejsce w Warszawie. 

Na dochód kolonji dla dzieci gruś- 
liczych. W środę o godzinie 3 pop. odbę- 
dzie się w Teatrze Wielkim przedstawie- 
nie pięknej i wartościowej opery Sołtysa 


„Panie kochanku". Deshód z tego przed- 
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stawienia przeznaczony będzie na fundusz 
dla dzieci gruźliczych. Piękny cel, oraz ni- 
skie ceny wstępu powinny ściągnąć jak 
najliczniejszą publiczność, która dobrze 
zdaje sobie sprawę z tej humanitarnej 
i tak ważnej akcji dla naszych dzieci. 

Jubileusz Stefana Lochmana. W sobo- 
tę odbędzie się jubileusz wybitnego i bar- 
dzo pożytecznego artysty scen naszych 
Stefana Lochmana, który w dniu tym 
świecić będzie 30-lecie swej pracy sce- 
nicznej. Jubilat wystąpi w jednej z głów- 
nych ról w „Joannie d'Arc". 


= 
Amundsen wróci! 


bo nosi okulary ochronne z firmy 


Schall i Eichler p. Marjacti 2 


(wejście przez bramę) 313! 


—— za 


Fudełka niespodzianek na dochód pol- 
skiej marynarki i floty. Pod protektoratem 
Pana Prezydenta Wojciechowskiego urzą- 
dza Liga Morska i Rzeczna „Tydzień Ban- 
dery“ na całym terenie Rzeczypospolitej, 
celem propagandy znaczenia morza dla 
Polski i zbierania funduszów na Polską 
flotę. Tutejszy Oddział L. M. i R. urządza 
w dniach 11.—14. bm. zbiórkę uliczną na 
powyższy cel. W dniach tych będą sprze- 
dawane „pudełka niespodzianek“, zawie- 
rające słodycze i losy na wygrane w po- 
staci rowerów, maszyn do szycia, plate- 
rów etc. Przy stolikach będzie można rów- 
nież nabyć broszury propagandowe, od- 
znaki i małe bandery, jakoteż nalepki na 
okna. 

Ministerstwo skarbu odroczyło termin 
składania zeznań i wpłacania podatku do- 
chodowego dla wszystkich płatników de 
dnia 30. czerwca 1925 r. 

Szkoła oficerska marynarki wojennej. 
Warunki przyjęcia do tej szkoły na rok 
1925 nadesłało już M. S. Wojsk. do Od- 
działu Ligi Morskiej i Rzecznej, ul. Pań- 
ska 1. 14., gdzie są do przeglądnięcia dła 
zainteresowanych. 


Na kolonje wakacyjne. W środę, 10. 
bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim 
przedstawienie opery Sołtysa „Panie Ko- 
chanku“. Dochód przeznaczony na cele 
akcji walki z gruźlicą wśród młodzieży 
szkół średnich, zorganizowanej przez Sek- 
cję Hygieny i Wychowania fizycznego 
T. N. S. W. we Lwowie. Piękny cel i pięk- 
na polska opera powinny ściągnąć tłumy 
publiczności, a przedewszystkiem liczne 
zastępy młodzieży. Cały dochód obrócony 
będzie na cele kolonij wakacyjnych mło- 
dzieży szkół średnich i sanatorium w 
Hołosku. Bilety nabywać można codzien- 
nie od 8—1.30 w Seminarjum im. Konar- 
skiego, ul. Słodowa 6. 


Walne zebranie Arcybractwa Adoracji 
Przen. Sakramentu wraz z wystawą apa- 
ratów kościelnych odbędzie się w klaszto- 
rze Sacre Coeur, pl. Jura 1. dnia 9. czerw- 
ca br. o godz. pół do 5 popoł. 


Towarzystwo naukowa we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału _histor.-filozoficz. 
odbędzie się we wiorek dnia 9 pm. o godz. 
5 popoł. w Pracowni seminarjalnej prawa 
kościelnego (Uniw. stary) Dr. Hartleb: 
„Żywot biskupa Gabrata i jego autor“. 


Egzamin dojrzałości odbyty w dniach 
od 18. do 23. maja, pod przewodnictwem 
ks. prof. dr. Adama Gerstmana w gimna- 
zjum III. we Lwowie, dał następujące wy- 
niki: Zgłosiło się 31 abiturjentów publicz- 
nych; za dojrzałych zostali uznani (31): 
Batowski Henryk (cel.), Chiger Tadeusz 
(cel.), Gruder Leon, Habermann Filip, Ha- 
gel Marjan, Jakubowski Adam (cel.), Ku- 
czabiński Kazimierz, Kulczycki Zygmunt 
(cel.), Lang Czesław, Leider Józef, Leńko 
Zdzisław, Łaszczower Aleksander, Łem- 
picki Eugeniusz, Łukasiewicz Bronisław, 
Maurer Zbigniew (cel), Olszewski Zbig- 
niew, Onyszkiewicz Tadeusz, Piepes Józaf, 
Pudles Maurycy (cel.), Rencki Lesław, Ro- 
senwiesen Jakób (cel.), Roszko Roman, 
Sawczyński Stanisław, Siegel Emilian, 
Szujski Ryszerd, Świątkiewicz Jerzy, Was- 
ser Emil, Wielkopolski Kornel, Weresz- 
czyński Henryk (cel.), Zaleski Tadeusz, 
Żaan Włodzimierz, 

(7) Nagła śmieró. Wczoraj popołudniu 
w realności przy ul. Krzywczyckiej 5a, 
zmarł nagle na udar serca 65-letni szewc, 
Ignacy Leimanowicz. Na polecenie leka- 
rza dzielnicowego odstawiono zwłoki do 
instytutu medycyny sądowej. 

(—) Arasztowanie złedzieja kieszenk. 
wego. Za kradzież zegarka srebrnego w 
tramwaju na szkodę Marjana Palucha, a- 
resztowano złodzieja Pawła Bichuna z Za- 
marstynowa. 


(—) Zamach samokójczy. Wczoraj oko- 
ło godz. 11 wieczorem w parku Kilińskiego ; 
usiłowała popełnić zamach samobójczy 
pizez zażycie jodyny 28-letnia Romana 
Schródęrówna. Pogotowie ratunkowe. w ała 


Sfr. ID 


nie nieprzytomnym odwiozło ja do szpi- 
tala powszechnego. Powód targnięcia się 
na życie, nieznany. 

(—) Spoczynek w aresztach policyjnych 
wczoraj znałeżli: Edmund Panejko za wy- 
wołanie awantury i bójki przy ul. Sobie- 
skiego, Leon Zarzycki i Piotr Denes za 
wzajemną bijatykę, Wojciech Kozłowski 
za awanturę i niezapłacenie cechy w re- 
stauracji, oraz Mikołaja Jurków za awan- 
turowanie się w stanie pijanym. 

(—) Znowu wypadek automobilowy. 
Stanisław Zieliński, mechanik, odebrał 
wczoraj z garażu Trandy przy ul. Pod- 
łeskiego auto Nr. 5748, będące tam w na- 
prawie i niemając karty szoferskiej, wyje- 
zhał na miasto celem wypróbowania auta. 
Nieszczęście chciało, że u zbiegu ul. Ko- 
pernika i Słowackiego najechał na 54-let- 
nią służącę Paulinę Nowak, którą potrącił 
skrzydłem tak, iż ta upadła i doznała dość 
ooważnych potłuczeń. Pogotowie odwiozło 
ia do szpitala. 


(f.) Prezydent Wojciechowski przybę- 
dzie do Krakowa 11. lipca na uroczystość 
poświęcenia sztandaru 1. pułku kolejowe- 
go, poczem uda się na kilkudniowy pobyt 
do Zakopanego. 

W agencji pocztowo-telegraficznej Pia- 
seczna k. Żydaczowa, pow. Żydaczów, za- 
prowadzono sztukę telefoniczną w ograni- 
gym godzinach dziennych. 


(£) Lndność Wiednia. 
z pocz. marca 1923 roku 1,865.,000 miesz- 


Wiedeń miał 


kańców, z tego 1.004.300 rodowitych Wie- 
deńczyków. Z reszty było 556.700 z zagra- 
nicy. W porównaniu z rokiem 1910 wzrósł 
stosunek procentowy rodowitych Wiedeń- 
czyków znacznie. Statystyka wskązuje 
przytem zmniejszenie się ludności Wied- 
nia, będące wynikiem wojny i ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej. 


(f) Bitler bez przynależności państwo- 
waj. Rzad austrjacki odrzucił podanie słyn 
nego Adolfa Hitlera o przyznanie obywa- 
telstwa  austrjackiegc. Wobec tego, że 
Hitler nie został do tej pory uznany za o- 
bywatela Bawarji, nie posiada on obecnie 
Ri rzynależności państwowej. 

D Nie miecki uczony twórcą japońskiej 
PEE I W Berlinie zmarł znany praw 
nik prof. Albert Mosse, brat wydawcy 
„Berliner Tagblatt“. Zmarły przez długie 
lata był radcą prawnym rządu japońskie- 
go i współtwórcą konstytucji japońskiej. 

(f.) Piotr Lonys, wybitny powieściopi- 
sarż francuski zmarł w Paryżu, Z dzieł je- 
go, noszących wybitny podkład erotyczny, 
znane są u nas w przekładzie „„Afrodyta*, 
„Kobieta i pajac", 
Pausola”, 


oraz „Przygody króla 


M. PRAWDZIC. 


Fiolkowe „Dessous“ 


Aj! Trzymajcie mnie wsżyscy 
bogowie!! Co za spoirżenie!... 
Fijołkowe, . leśne, z pod złota- 
wego mchu! A usta?!... Jak ko- 
ral powabne! Nimfa!!! Je ne te 
dis, que ca! 

— Trop aimable, monsieur — 
mówi obojętnie, ale uśmieszki la- 
tają po twarzy, jak motyle wśród 
kiści bzu. 

Idę za nią — o pół długości w 
tył — dyskretnie. 

— Voyez-vous, madame — to 
nic dziwnego! Wracam z Afryki. 
Dotarłem tam, gdzie noga ludz- 
ka, przynajmniej noga białego, 
dotąd nie była! 

— Vraiment?!! 
się ku mnie żywo. 

— Rien de plus vrai! Rok cały 
błądziłem w bezbrzeżnych pusz- 
czach, przygód miałem sans notn- 
bre! Towarzysze mnie zdradzili! 


odwraca 


„GAZETA PORANNA z dnia 10. czerwca 1925, i 


(E) Nieszkodliwy skok z wysokości 28 
metrów. Z wieży kościola w Pirano (Wło- 
chy) spadła niejaka Anna Ruzziero, która 
straciła równowagę przechyliwszy się 
przez okno dzwonnicy. Jakby cudem od- 
niosła tylko lekkie obrażenia i w ciągu 
kilku dni wróciła do zdrowia. 

(f.) Prokurator-analfaheta. Z Mińska. 
denoszą' Prokuratorem okręgu berdyczow- 
skiego został mianowany zwykły chłop 
Jaszenko, który wcale nie umie pisać, a 
czyta tylko z trudnością. 

(f.) Buskup metodystów defraudantem. 
Ww Kopenhadze toczy. się proces przeciw 
„biskupowi“ skandynawskich metodystów 
Bastowi, któremu dowiedziono roztrwonie- 
nia 50 tys. dolarów z funduszów „owie- 
czek“, 

(L.) Powojenne niehezpieczeństwo. Po 
Bałtyku i morzu Północnem wciąż jeszcze 
plywają zabłąkane miny z czasów wojny. 
Niedawno ofiarą ich padł pewien parowiec 
zaś przed kilku dniami wyłowiona mina 
eksplodowała na pokładzie niemieckiego 
statku, raniąc śmiertelnie kapitana. 

(f) Drapacz chmur w Jerozolimie. Pe- 
wne Towarzystwo amerykańskie przystą- 
piło do wystawienia w Jerozolimie kosz- 
tem 80 tys. funtów szlerł. |1l-piętrowego 
gmachu hotelowego. 

(f.) Reklama tanim kosztem. Policja 
w Los Angelos odkryła spisek na wolność 


dwu największych gwiazd filmowych: Poli 
Negri i Mary Pickford. Banda szantaży- 
stów pod wodzą pewnego szofera miała za- 
miar uprowadzić obie artystki celem wy- 
muszenia okupu 100 tys. dolarów. 


—e | zaj 
Wpisy i zgłoszenia do gimnazjum 
(z pr. publ.) i szkoły powszechnej im. Hen- 
ryka Jordana (Lwów, ul. Św. Mikołaja 16) 


odbywać sie będa od 1. czerwca br. w 
'odzinach od 13 do 14. Mieczysław 
Kistryn, Nr. telel. 1436. 3104-4 


Koń wierzchowy do wygrania 
za 5 złotych. Oddział końny So- 
koła-Macierzy urządza  loterję 
iantową, której główną wygranę 
stanowi koń wierzchowy, war- 
tości 500 zł. 

Losowanie odbędzie 
czerwca 1925. 

Losy po 5 zł. do nabycia: w 
Sokole-Macierzy, ul. Sokoła, 
w sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w sklepie firmy 
„Maraton“, ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne- 
rowska L. 17. 3210 


się 21. 


Losy zbiega z kolonji karnej. 


Historja jakby wyjęta z „Nędzarzy** Wiktora Hugo. 


Pewien poważany obywatel 
miasta Angonleme, z zawodu piekarz, 
pod wpływem gorączki  malarycznej 
oddał się w ręce policji, twierdząc, że 
jest więźniem zbjegłym z kolonji kar- 
nej w Gujanie, Dochodzenia wykaza- 
ły, że zeznania te polegają na praw- 
dzie, 


I=). 


k0-letni Honorjusz Chantecajlly 


mając lat 21, został za kradzież skaza. 
ny na 5 lat robót przymusowych w 
Qujanie. Stąd uciekł do Wenezueli i 
znalazł zajęcje u pewnego farmera, u 
którego służył 8 12t, zyskując pełne 
zaufanie chlebodawcy, Zachorowawt 


Szy na febrę j zmuszony do zmiany 
klimatu, wyjechał do Francji, gdzie 
zastał 


poznany i powtórnie wysłany 
do „Bazno'ł 
(kolonja karna), Znów zbiegł do We- 
nezueli į uzyskał posadę u swego da. 
wiiegh pryicypała, spędzając na niej 
tym razem 10 lat, Teraz skazaniec 


sądził, że już może bezkarnie wróc:e 
do ojczyzny, za którp wciąż tęsknił 
Istotnie 


przybył do Francji i osjadł 
w Angouleme, 
gdzie się ożenił 1 jako piekarz stał się 
jednym z mieszczan. 

Obecne prasa zajmuie się żywo kwe- 
stją, czy sprawiedliwość zechce byy 
niesprawiedliwą j biedaka tego po raz 
trzecy wyśle do Gujany, czy też uzna, 
że już karę Swą dostatecznie odcier. 
pial, 


Ziemski Bank Kredytowy. 


Dnia 6. czerwca 1925 r. odbvło 
się Xiilte Zwyczajne Walne 
Pak. LAW REZ alzcuie akcjonarjuszć w 


Ziemskiego Barku kredytowego 
pod przewodnictwem Prezesa Pa 
dv Zawiadowczej p. bra Jana 


"FE PY" PASE 15 7% uszłem śŚmierci!! Zabija- 
łem murzynów, solilem mięso! 
Jadłem! Oui, madame. jadłem 


czarne pieczenie!! 

— Quelle horreur! — wstrząsa 
się cała, niby wiotka łodyżka, 
targnięta wichrem. 

— Królowa murzyńska, Ki-Li- 
Ki-Ko, rozkochała się we mnie aż 
do obłędu! Elle avait la manie 
des blancs! Jej małżonek, pauvre, 
cher lourdeau cieszył się z tego 
szalenie. Jakoś lże! było mu żyć! 

— Voyons, monsieur! Ce sont 
des contes bleus!! — śmieją się 
cudnie różowe korale. 

(Idziemy już razem, obok sie- 
bie, jak dobrzy znajomi... 

— Mogę panią pizekonać fak- 
tycznie, dotykalnie, bezsprzecz-= 
nie, że tak źle nie jest! 

A A fijołki wpatrują 
się we mnie ciekawie. 

— C'est simple, comme bon- 
jour! Przywiozłem'zbiory. Są tu, 
niedaleko. — brnę dalej w bez- 
czelnem łgarstwie. — Murzyńskie 
skalpy, kobiece nozdrza z kolca- 
mi. uszy wojowników ze strzała- 
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mi! Słoniowe kły! Brylanty!!!... 


Si vous voulez les voir, mada- 
me?... 
Jerzy 
gdybym wiedział? !!... 
przeczuł?!!... 
— Wesoło się zaczyna —- ode- 
zwał się Karol — Very intere- 


urwał nagle. — Ach, 
Gdybym 


sting! Nawet domyśleć się nie 
mogę, skąd tu wypiynie trage- 
dja!! 

— Zobaczysz. Król — przy- 


padek. Złośliwy władca ludzko- 
ści! On tu najberdziej zawinił! 
Ale słuchaj!.. Pojechaliśmy do 
mnie. Nie będę ci opisywał całe- 
go przebiegu tej awanturki. Dość, 
że takiego artyzmu w oddaniu 
się, tak mistrzowskiego stopnio- 
wania namietności i upojenia nie 
spotkałem nigdy w życiu! Pod 
żarem sztucznie roztaczanych u- 
czuć—czuło się w rzeczywistości 
chłód. Ten kontrast podniecał aż 
do szału!... Ochłonęliśmy wresz- 
cio z wrażeń... 

Urocza kochanka ubierała się 
przed lustrem — założywszy w 
tył ręce, upinała włosy. Fijołko- 
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Gwalberta Pawlikowskiego, któ- 
ry zagaił obrady, poczem zabra 
głos Dyr. Dr. Frnest Adam, od- 
czytując i obiaśniając poszcze- 
gólne pozycje bilansu, oraz ra- 
chunku strat i zysków za rok 
1924; następnie prezydent Józet 
Neumann przedstawił podane po- 
niżej w głównych zarysach spra- 
wozdanie Rady Zawiadowczei 
wraz z opinią Komisji Rewizyi- 
nej. Nad sprawozdaniem rozwi- 
neła się dyskusja, w. której za-' 
bierali głos pp.: red. Fryling, dyr. 
dr. Próchnicki, radca Getter, dyr. 
dr. Adam, poczem uchwalono je- 
dnomyślnie absolutorium dla Dy- 
rekcij, iakoteż wniosek Rady Za- 
wiadowczej na przelanie wykaza 
nego zysku w kwocie Zł. 
72.24.70 na rachunek roku 1925. 
Na wniosek Dyr. Dra Zdzisła- 
wa  Próchnickiego, uchwalono 
zmianę szeregu paragrafów sta- 
tutu, celem uzgodnienia go z no- 
wą ustawą bankową. 
Następnie wybrano do Rady 
Zawiadowczej nowych członków, 
a mianowicie: prez. Józefa Neu- 
manna, Władysława Kościelskie= 
go i Hermana Landaua (wszyst- 
kich powtórnie), oraz wybrano 
do Komisji Rewizyjnej na rok 
1925 pp.: Dra Poratyńskiego, 
mudzińskiego i inż. Beilla. 


WYCIAG ZE SPRAWOZDANIA 
RADY ZAWIADOWCZEJ: 

Kapitał akcyjny Banku, który 
z końcem roku 1923 wynosił 
Mkp. 1.050.000.000.—, powiększo- 
ny został w roku sprawozdaw- 
czym na podstawie uchwały 
Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia akcjonarjuszów z „dnia 
16. października 1923 r. i zezwo- 
lenia Ministerstwa Skarbu do 
kwoty Mkp. 2.800.000.000.—. Po 
przeszacowaniu majątku Towa- 
rzystwa na walutę złotową. do- 
konanem uchwałą Nadzwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia ak- 
cjonariuszów z dnia 7. lutego 
1925 r., kapital akcyjny Banku 
wynosi obecnie Zł. 3.000.000.—. 


Fundusze rezerwowe, które 
wynosiły 31. grudnia 1923 r. Mkp. 
2.625.507.937.26, wzrosły w roku 
1924 w okresie markowym do 
kwoty Mkp. 1.703.734.917.422.283 
po Dorn Do przesz ovnin Mójąłku To majątku To» 


we dessous zsunęło się z prze- 
cudnego ramienia... Fijołkowe o- 
czy zdawały się wycięte z hafto- 
wanej, jedwabistej opony, zarzu- 
conej na ten żywy posąg. Na ka- 
napce leżała rzucona niedbale 
srebrna torebka poa batikowym 
szalem. Wsunąłem do niej nie- 
znacznie zwitek banknotów... 

Fijołkowe dessous zniknęło 
już pod wiosennym kostjumem i 
obnażona nimfa stała się znów. 
„mondaine'ą'. 

— À demain, chere? !... — tu- 
lilem jej ręce do ust z błagalna 
pieszczotą. 

— Peut-etre!... — rzuciła fi- 
glarnie. — Uciekam! Już późno!! 

Zbiegając ze schodów odwró* 
cila się raz jeszcze do mnie: 
Peut-etre! szepnęła 
przekornie... — i już jej nie było: 

— Stara historia! rzekł 
Karol z przekonaniem. — Zgadue 
ję!.. Spotkałeś ją nazajutrz gdzie5. 
na ulicy z opasłym Semitą o zwi* 
sającej wardze! Son amant offi- 
ciel! Rage... désespoir... fuitel! 
(C. d. n. 
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warzystwa na walutę złotową, 
okonanem uchwałą Nadzwy- 
czajnego Walnego Zgromadze- 
nia z 7. lutego 1925 r. 
rezerwowe Banku wynoszą Zł. 
1.535.792.47. 

Oddziały: W roku sprawozdaw 
czym posiadał Bank Oddziały: 
w Bydgoszczy, Cieszynie, Czę- 
stochowie, Gdańsku, Kołomyjii, 
Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tar- 
howie, Warszawie (dwa Oddzia- 
ły), oraz Ekspozytury w Zako- 
panem i Gdyni. 

Portfel! weksiowy Banku wy- 
kazuje z końcem roku po potra- 
ceniu reeskontu w Banku Polskim 
kwotę Zł. 1.443.764.31. 

Dział hipoteczny wykazuje z 
końcem roku 1924 ogólny stan 
pożyczek zwaloryzowanych Zł. 
661.450.61. 


_ W roku 1925 udzielono już poa- 
Zyczek złotowych na łączną su- 
mę Zł. 640.000. 


Stan wkładek na książeczki o= 
Szczędności wynosił dnia 31. gru- 
dnia 1924 r. ZI. 1.577.325.48. 

Odsetki przyniosły Złotycli 
946.083.96, prowizje z interesów 
dankowych ZA. 723.607.04, prowi- 
Zie zaś z interesów  konsorcjal- 
nych Zł. 265.428.65. 


Wskutek wzrostu drożyzny 
zwiększyły się znacznie koszta 
handlowe i wyniosiy w roku 


sprawozdawczym 52193133 Zł, 
oraz pozycje płac Zł. 1.2168.958.54, 

Cvfry te obejmują zarówna 
wydatki Centrali, jakoteż wszyst 
kich Oddziałów Banku. 

Tyiułem podatków 1 nałeżyto. 
ści skarbowych zapłacone w ro- 
ku sprawozdawczym Złotych 
312.672.38. 

Rachnaek nieruchumości wy- 
kazany jest w roku spraw ozdaw- 
czym kwota Zł. 4.406.000.--- i G- 
bejmuje realność we Lwowie. ul. 
Jagiellońska L. 2, ul. 3-go Maja 
L. 5 i ul. Łyczakowska L. 37, 
w Bydgoszczy: uł. Jagiellońska 
L. 22, w Gdańsku: Holzmarkt 4, 
w Krakowie: ul. Florjańska L.. 
32, w Warszawie: ul. Elektoral- 
na L. 1 i ul. Marszałkowska L. 
96, oraz cegielnia w Krośnie, mæ- 
gazyny w Tarnowie i grunta w 
Krakowie Iwh. 1313. 

Prócz wyżej wykazanych nie- 
ruchomości, posiada Bank, jako 
lokację funduszów bieżących, te- 
reny budowlane pod Warszawą, 
obejmujące obszary 144 morgów, 
użytych na razie jeszcze pod u- 
Prawe roli. i 


Dział parcelacyiny przeprowa=' 


dził w roku sprawozdawczym 
Parcelację 610 morgów, zaś za- 
Pas ziemi oddanej do parcelacji w 
drodze komisowej, wynosi na rok 
1925 w 19-tu objektach ogółem 
około 6.400 morgów. 

Dział chmielowy zaopatrywał 
przemysł browarniczy w kraju 
w chmiel, oraz inne surowce i ar- 
tvkuły potrzebne dla tegoż prze- 
mysłu, eksportował również po- 
ważne ilości chmielu za granicę. 

Dział drogowy, posiadający 
Znaczny park kolejki wąskotoro- 
wej, jakoteż szutrowiska w Sam- 
borze, Stryju, Chodowicach i De- 
letynie, oraz kamieniołomy w 

= Turce, dostarczył w r. 1924 prze- 
szło 5.000 wagonów szutru głó 
wnie dla gmin, państwowych za. 
rządów drogowycu i dla koleji 
Daństwowych. 


| 


fundusze 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 10. czerwca 1925. 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 
w liczbie około 70-ciu, które się 
o Ziemski Bank Kredytowy bez- 
pośrednio lub pośrednio opierają, 
wykazuią na ogół mimo przed- 
stawionych poprzednio trudności, 
wielką żywotność i odporność, 
które rokują najlepsze nadzieje 
na przyszłość. 


Wiele z pośród nich przewalu* | 


towało już majątek swój na złote, 
w innych przewalutowanie jest 
w toku. 

—— 


Życie gospodarcze. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Szwajcarskie Tow, dla handlu z Polską 
powstało w Zurychu. Będzie ono 
się zajmowało eksportem węgla z Polski. 

Nows wagony. Min. kolei otrzymało z 
Włoch pierwszą partję wagonów bagażo- 
wych. W roku bież. przybędzie z Włoch 
ogółem 130 wagonów kolejowych, w czem 
110 wagonów komfortowych IL. i I. klasy. 
Wagony te będa przydzielone do pocia- 
gów międzynarodowych. W wytwórniach 
krajowych M. K. zamówiło 100 wagonów 
osobowych. Będą one również dostarczone 
kolei w roku bieżącym. 


j 
Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
24.90, Londyn 26.07 i pół, Nowy Jork 5157, 
Włochy 20.52, Berlin 122.8, Wiedeń 72.70, 
Praga 15.27 i pół, Warszawa 99.00, Biało- 
gród 8.60, Bukareszt 2.45. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 8. czerwca. (Tel. G. P.). 
Dolary 70.600, marka niem. 16815, angiel- 
skie 3441, francuskie 3425, włoskie znżł, 


jugosł. 1183 i pół, po.skie 13660, rumuń- 
skie 38050,  szwaj arskie 9973, węgier- 
skie 9064. 
AKCJE. 
Wiedeń, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 


Zieleniewski 144, Fanto 163, Karpaty 120, 
Galicja 1045, Schodnica 130, Siersza 35900, 
Bank Hipoteczny 6700, Kompas 15900, 
Portland cement 304, Lumen 5700, Nafta 
129, Mrażnica 37, Browary lwowskie 
107 i pół. 


Giełda warszawska, 


Warszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P) 
Nowy Jork 5.185, Londyn 25.25, Paryż 
25.15, Wiedeń 78.18, Praga 15.4075, Wło- 
chy 20.76, Belgja 24.61, Szwajcarja 100.75, 
Holandja 208.90, Pożyczka konwers. 46.00, 
Pożyczka złota 72.00, Pożyczka dolar. 
62.75, Pożyczka kolej. 90.00. Tendencja 
niejednolita. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 8 czerwca, 
Popyt na papiery dywidencowe 
w da!szym ciągu ma'y. Obroty na 
dzisiejszem  ze.raniu _ nielic ne. 
Kursa przeważnie bez zmiany. Po- 
szukiwano bez towaru akce Nie- 
mojowskiego. Oliarowano na sprze- 
daż Gazolinę, Lokomotywy. 
Płacono za: Chodorów 3'29, 
33), Gazoinę 120, Cegielskiego 
18 19, Tespy 3:65, Pezet 0 26, 
C nielów 0'39. 
Z akcji bankowych notowano 
Bank Przemysłowy 026. 
Akcje handlowe, papiery pro- 
c ntowe lez odbiorców, 
Tendencia utrzymana, — Uspo- 
b en'e wyczekuje, 


Ceduła gieldy lwowskiej z dnia 8. czerwca 1925. 


Vartog Dri haada 8 czerwca 
nnmin. c 5 
FE REŻ | [5% Akcje Mpiaca transakcia 
Mkp Mka. + kuponem Dłeżący:w A | 
280 14 | — Bank Związkowy = | | — |= — 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny - Zal EE = 
10% 50C = Bank handi. pozu. =||E"IF=JIE — 
280 18i 2800 | Bank Kəmercial. . =|- |= = 
281 14C | 5600] Bank Małopolski. —-|=| -|- z 
2C 340 | 2800, Bank powaz. kred. —|- | -|= — 
28C 13C; 8000] Bank Przemysłow. —|25 | — |27 0:26 
1000 == = Bank Rolniczy . » 0 | a= — 
28C 84; 15000 | Bank Ziem. kred. Fa | R = 
280 84 — Bank Zemelny . . - —|- — 
1006 60: | 108000] Zw. Sp.Z wPoa. . 6 [5 NA = - 
500 == 5000 | Agrochemla . .. =I =j = 
1000 650 — Bracia Biskupacy —|- | |= = 
500 | 2000 — Browaty ..» o -|-| —|- — 
1000 3000 25gr | Chodorow... » 3120 3|35 325—333) 
1000 2000 | bOgr| Chybie ..... 4|10 4 | 25 4:15—4 20 
1000 800 | 30000 | Cegielski . . . . 17)80 | 19)20 18 00— 1900 
1000 | 1000 | 2000 KN BB —|33 | — |40 033 
— — c r. omotyw =A= AE = 
140 | 14000 140 | Gafota . „ « «2 — —|- — 
140 800 =". Gali Aa 4 «za w. |= «= |= a 
100C — =- Gazoliaa .... 1115 1/23 12) 
14( 600 — (Górka. o sidas --|— | |= — 
140 18000 e Karpalit ..d..e. == kd |= = 
280 200 5000 A Krakus .e..«... = a ZG m= 
5000 | 15000 = Marysin . „ « « » jed R m 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . —|- | —-|- = 
z — = „Nitrat” Zakł, ch. = |= | =|= — 
1000 | 4000 = Oikos CT 82. —|- | —|— == 
500 750 4 gr Parowozy « « « o |. || <=" || FF 
500 200 | 1 Cat MORA: —|25 | —|27 0:26 
350 175 ke! Pocisk . . ovo e er a | a m” 
1000 500 | 7550 | Pokucłe .. e.. A=| —|- — 
500 350 | 20000 | Polska naita. . . -j- | -|- — 
500 400 -3 Polskie Tow. Bad, —|- | |= = 
10000 | 2500 = Potęga . - . „. -|-| -|- — 
140 280 = Rakszawa .... 1|— 1|10 1-05 
500 300 360 | Rohn Zieliński . , > |--| ZAJE = 
200 140 = Siersza elektr. . e — z — | za z 
140 300 z Siersza ôm. .. =|= | |= = 
280 250 = Spół. Wydawnicza -|= |-|- = 
1000 = 1800 | Tehato ....a. |-|-|= — 
700 700 20000 Tepego OKIOSONE — =NE = 
100 350 -=| Tesp ...« d.a 3160 3|70 365 
14l 280 = Trze igla .... =- | an — | — — 
500 | 1000 = Ursns . s « « « « —|-| —|- - 
1000 1070 > Zieleniewski . . . 9/90 | 10110 100) 
so | 20| „emo | Polski Glob: |-|-|=-| = 
Polaki eao ce ||; ==, = |= — 
jo | Ba «| poist „3: |-|- | -|- z | 
j m Polso e eaan e Eai irm < | ea Fut 
14c 240 4BQ0U Tobi- « « « » a = | =" 7 
BOL 500 -r Wawel et... = czł =" = 
3 p» — kol Hurtownia S. A. -|a | =| — = 
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OBROTY W AKCJACH, 


Lwów, dnia 8 czerwca. 
Bank Przemysiowy 0'26, Cho- 
dorów 323 330, Chybie 4'15, 420 
Cepielski 19— 18— Chmielów 
0:39 Gazolina ł'20, Pezet 026 
Rakszawa 1:05, Tesp 365 Ziele- 
niewski 1000. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 8. czerwca. 

W obrocie giełdowym transak- 
cje w pszenicy i życie krajowem. 

Poza giełdą kupowano pszeni- 
cę i żyto nowego zbioru i płaco- 
no loko Krasne do I. 6.34 za pa- 
rę w gotówce. 

Na ogół zainteresowanie dla 
zboża chlebowego przy niedosta- 
tecznej podaży po cenach silnie 
zwyżkowych. 

Tendzncja zwyżkowa., — Uspo* 
sobienie cżywione, 


Obroty prywatne. 


Lwów, 9 czerwca. 

Wczoraj tendencja lekko zniż- 
kowa, franki francuskie znaczne 
niżej. Obrót średni. 

Dolary amer. 5181 do 5' 183/,, 
dol. kanadyjskie 5'151, do 5'157, 
korony czeskie 0*1 5!/, do 015%, 
leje 0'011, da 0'02*, franki franc, 
0151, do 0 6 frank szwałcarski 
100 do 1:01, funty szterŁ 24:60 
do 2470, niemieckie marki nowe 
1.20 do 1.22. 

Zloto: 20 kor 2170 do 21:80, 
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 marki 
2480 do 2490, 10 ruoli 26'75 la 
685 gr 

Srebro: kor. austr, 0'431/, 043°], 
5-kor. austr. 228—2730, forev, 
1°18 —1'20, srebr, ruble i'£3 — 1:85 
kopiejki za rubel 0:82—0::5. 


OGŁOSZENIA. 
MEET". 6a. 


Nieprzemakalne 


PLACHTY 


odpasowane 322 


i lili PŁÓTNA nnn 


poleca po niskich cenach 


SPECJALNY SRŁAD LINOLEUM | CERAT 
LEOPOLDA HĄASA 


Lwów, ul. Legjonów 3. 


f Kunnas, <przedaż, zamiana 


ZARZĄD DÓBR Brykula Nowa p. Dara- 
chów sprzeda. garnitur młocarniany w 
dohrym stanie 4. HP. 8217-3 


15; — GREEN AWA: E — | tz | 
SPRZEDAM kompletne urządzenie kina z 
motorem benzynowym i ruchomą sceną. 
Wiadomość „Emil Czypka, Sanok“. q 

3214-3 


S o E 
MAJĄTEK okolica Wlodawy 250 morgów 
sprzedam. Wody rybnej 84 morgi, łąk 
dwukośnych 68. ziemi ornej 72 m., lasu 
do 20 morgów, ładny dworek, ogród, 
zabudowania, inwentarz żywy i mar- 
twy nadkompletny. 3 klm. od kolei, po- 
czty i telegrafu. Bliższe szczegóły: War- 
szawa, Marszalkowska 94 Tow. „Paw- 
film" tel. 187—02%. Przezdziecki. 3199-3 


| RO Z 
KAMIENICE? WILLE, wszelkie nierucho- 


mości. Kupno - sprzedaż, załatwia naj- 
starsza Ajeneja „Celerłtas", Lwów, Ja- 
giellońska 17. 8194-8 


= 
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AUTOMOBIL 6-cio osobowy „BENZ“ bę- 
dzie sprzedany drogą licytacji we wto- 
rek o godz. 3-ciej popołudniu przy ul. 
Piekarskiej 50. Cena wywołania 2.150 
zlotych. 2191-2 

Z zz z 

AUTO 6-osobowe „Benz”, światło elek- 
tryczne, okazyjnie do sprzedania. Zapy- 


tania u dozorcy. Podlewskiego 3. 3178-3 
p RZN 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonje na 
raty. Cenniki dc dyspozycji, Lwów, Ko- 
pernika. 16. Tel. 20-45. K. Kaim i Syn. 

1930.65 


p Nauka 1 wychowania t 


SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs do 
kwalifikacji, ewentualnie także do matu- 
ry seminarialnej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów ministerjalnych. 
Przeszło 1000 aprobowanych. 3216-6 


Mieszkania, lokale.  xteny 


MIESZKANIE UMEBLOWANE, w zdro- 
wem położeniu z widokiem na Cytadelę 

i wzgórze Stryjskie, 41, ewentualnie 2 
pokoje z kuchnią, do wynajęcia z po- 
wodu wyjazdu na półtora miesiąca w 
czasie wakacyjnym, Wiadomość: ul. Peł 
czyńska l. 31. II. p. między godz. 11—1. 
3222 

||| OO OE EE OSN 
POKÓJ kawalerski piękny, słoneczny z ła- 
zienką, elegancko umeblowany dla bar- 
dzo solidnego pana do wynajęcia od 1. 
lipca. Wiadomość Japońska 5. II. p. 
gospodyni. _ 3158-3 


R. Rozmait3 f i 


SKRADZIONĄ książeczkę wojskową Leo- 
na Mardarowicza ze Sniatyna unieważ- 
nia się. 3211 


„KURJER PONIEDZIAŁKOWY" naj- 
wieksza gazeta wychodzić będzie każde- 
go poniedziałku, Redakcja — Pełczyń- 


ska 5a. 
(ZEE è 
ORŁOWO, najpiękniejszy zakątek nad 
poiskiem morzem (miejscowość lesista i 
pagórkowata) 1 i pół kilometra od Sopot, 
pensjonat „Bałtyk“ Heleny Jaraczew- 
skiej i Tarkowskiej ma jeszcze wolne po- 
koje. Kuchnia warszawska. Pensjonat o- 
twarty od 1. czerwca. Przyjmuje się 
dzieci pod troskliwą opiekę. Informacji 
udzieła Biuro Zaborski, Krakowskie 
Przedmieście 60, lub Zarząd Pensjonatu 
w Orłowie, stacja kol. i poczt. Mały Kack. 
3062-4 


pzez" | 

PORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONJE 
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprzedaje, ku 
puje, zamienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele- 


fon 35-45. 3058-10 
i... S E | 


RZEŹNICKIE maszyny wszelkiego ro- 
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawicie!- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwerk A. von der Nahmer A. Q. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy- 
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań ‚Rzeż- 
mia Miejska), Telefon 1350. 2351-20 


JOHANNISBAD (Czechosłowacja) GÓR- 
IE — GQASTEIN. 

Od daw znane kąpiele w najpiękniej- 
niejszej lesiste) górskiej okolicy, podalpej- 
ski klimat, ciepłe kąpiele o temperaturze 
29.60 o bardzo znacznej radjoaktywności, 
źródła żelaziste, naturalne ciepłe kąpiele 
basenowe i w wannach i elektryczne ką- 
piele, kąpiele sloneczne. Nadzwyczajne 
wyniki kuracji w chorobach systemu ner- 
wowego, nerwowości, neurastenji, paraliżu, 
tabesu, gichtu, reumatyzmu, chorobie Ba- 
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych 
i chorobach kości. 

Duże ogrzane, kryte deptaki. Codzien- 
nie 2—3 koncerty. Sezon od 15 maja do 
15. września. 

Prospekty bezpłatnie 
kuracyjna Johannisbad (Czechy). 


wysyła komisja 
2396-4 


> O 


CENY OGŁOSZEŃ: 


1-szpaltowy milimetrowy 

ogłoszenia zwykłe za 
za wiersz 1-szpalt. mili- 
nadesłane i ne- 


Za wiersz 
(szer. 30 mm.) 
tekstem 12 gr., 
metrowy (szer. 60 mm.) 


krologi gr, za wiersz Qygzpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po krobice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych 


| 


w i 


„GAZETA PORANNA‘ z dnia 10. czerwca 1925. 


W KOSOWIE, niedaleko Zakładu Dr. 
Tarnawskiego, wynajmuje letnikom po- 
koje słoneczne, elegancko urządzone, 
wraz z całem pierwszorzędnem  utrzy- 
maniem, dochodzacym daję obiady. In- 
formacje E. Łukaszewska, Kosów ad Ko- 
łomvja. 3218 


ZARMEAD DENTYSTYCZNY 


l, mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991 


Najzdrowsze pieczywo francuskie 
„ECHAUDES FRANCAIS“ Paris 
ZALECANE PRZEZ LEKARZY 
dla cukrow» chorych, żołądkowo cho- 
rych, rekonwalescentów, słabych, oty- 

łych i wątłych dzieci 3159 
Do nabycia we wszystkich handlach 
delikatesów, owocarniach i cukierniach. 
Przedstawiciel na Małopoiskę 
S. MOHR, Lwów, ul. Kopernika 42 b. 
Na prowincję wysyła się odwrotnie. 


Pierwsza rata 10 zł. 
Następne trzy czekiem P. K. O. 


MARYAN DAJEWSKI 


Lwów, Akademicka 20. 


PASY „MADAME X* 


na schudnięci 2. 

Umowa nasza z firmą Hierman 
Piescn, Jagiellońska 4, została 
rozwiązana i wspomniana firma nie 
prowadzi więcej oryginalnych pasów 
„Madame X“. 

Dom Handlowo-Komisowy „Sair*, 
Warszawa, pl. Żelaznej Bramy 2. 

Wyłaczne przedstawicie'stwo na 
Rzplitą Polską pasów „Madame X* 
oraz płynu „Odo-ro-no*, zapobiegają- 
cego nadmiernemu poceniu się. 3085 


BEE NA LATO PH 
Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra- 

kiety i Piłki tenisowe 
Poleca po najniższej cenie: 3150 


JAN SUDHOFF 


we Lwowie, Akadamicka 8. 


=a MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
popęd elek- . 


brym stanie, 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PION 


. Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


RZĘWNE MATERIAŁY 


budowlane i stolarskie 
poleca po cenach konkurencyjnych 
Józef Słoński i Ska (p. 2 or. oip.) 


Lwów, pl. Marjacki 4 (Hotel Europejski 
Telefony: 19-88 i 10-54, 


65 gr, za wiersz  1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. iniiimetrowy “szer. 
+0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. 
drobne ogloszenia za słowc 6 gr. dro- 
bne o,łószenia kupno i sprzedaż za sło- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korespondencie rryvwalne za sło- 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
= Miukazja Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem d Płockiego we Lwowie. 


Saietre (suiow) 


polecają 3162 


Zakłady Chemiczne „Pruszków“ 


w skrzynkach po 100 kg. 
Lsty i zamówienia adresować: 


Warszawa, Złota Gl. 
ZAKŁ. CHEM. „PRUSZKÓW“. 


r. 7444 


@ nowe, typu 
) „Back“ 
w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „„PION:*% Lwów, 
Lwowska 48. Tel, 4-76. 1965 
tajlicznie na dogo- 


ROWERY dnych warunkach 


n poleca = z 


S. MUHR. Lwów, ul. Kopernika 42 b- 


oryg angielskie i bel- 
gijskie hurtownie i de- 


Ważne dla fabryk chemicz= 
nych, olejów i tłuszczów 


e APARATY EKSTRAKCYJNE 
zupełnie nowe o pojemności 9 m.3 (3x3 m3) kompletne z aparatem destylacyjnym, re- 


zerwoarami, 
nych, 


żelaznemi pompami i t. p., nadające się do fabrykacji olejów roślin- 
tłuszczów kostnych lub skórnych i t. p.. oraz maszyna parowa 40 HP. oka- 


zyjnie do sprzedania. Zgłoszenia pod „Ekstrakcja do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 


Kraków, Rynek 8. 


REI 


PASY „Madame X* na schudniecie. 


Ponieważ ukazały się da rynku tanie imilacje pasów „Madame X* 


zwracąmy uwagę, iż każdy oryginalny pas „Madame X*, który rzeczywiście 
wpływa na schudnięcie, zaopatrzony jest marką 


I kosztuje zł. 85. — 


3086 


Zaznaczamy, iż wszelkie dodatki do litery „X* oznaczają wyrób, 

z którym nie mamy nic wspólnego. Oryginalne pasy „Madame X“. są obecnie 
do nabycia we Lwowie jedynie w firmie J}. SCHREIBER, Heimańska 6. 

Dom Handlowo-Komisowy „Sair“, Warszawa, pl. Żelaznej Bramy 2. 

Wyłączne przedstawicielstwo na Rzplitą Polską pasów „Madame X* oraz 


L 


Motory 


Bez kompresora 
Niezawodny ruch 
Mizkle ceny 


Generalny zast. na 
Polskę 


„Wulkan* 


Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
Tel. 115. 


JNÓEKÓJCIĆ 
w GAZECIE 
[7] PORANNEJ 


) 
3000 


wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 
posudy 4 gr, "ała strona ogłuszenicwa 
256 zł. pol, cała stroną tekstowa 480 
zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
(!-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- 
dzialności za terminowy druk nie przyj- 
mujemy. — Porta przekazów nie bonili- 
kuiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- 


Należytość pocztowa opłacono ryczałtem. 


płynu „Odo-ro-no*, zapobiegającego nadmiernemu poceniu się. 
Każdy oryginalny p:s „M. du me X“ powoduie schudnięcie. 


J 


Telefonow: ie szeptem! 
Dzięki amerykańskiemu :p1 atowi WHISPERIN umo- 
Żliwiona jest rozmowa teiefoniczna szeptem — zacho- 
wani2 dyskrec i 


wobec otoczenia — zysk na czasie 


w rozmowach międzym'astowych bez natężenia głosu. 
Patentowane aparaty amerykańskie, dające się nałażyć 
na każdy telefon, wprowadza w cenie zł. 25. 
„CYCLECAR* Lwów. R"man-wicra 9. 


| BYDGOSKA FAERYKA MASZYN 


Horman bólner, Sp. Ale. 


Bydgoszcz. 
Maszyny cegielniane : 


dzenia mechaniczne dla cegielń. 


Piece wapienne: 
Masyny do szabru: 


prasy, walce, gniotowniki 
i t p. oraz całkowite urzą- 


szybowe zautomatyzowane, jak 
również i do obsługi ręcznej. 


łamacze na podwoziach i 
bez, sortowniki, płuczki, 
walce szosowe. 


Maszyny do wyrobów cementowych: 


dachówki, rur, pustaków. płyt trotuarowych 


Betoniarki. 


Własna odlewnia, 
Kosztorysy na żądanie. 


niowe są podzielone nu 5 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie s t a a Zł. 3.76 
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką 
pocztową Po... . ZŁ aKMO 
"Za granicą ZŁ. 5.50 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. W zastępstwie: St. Zacharłasiewicz. 


Odpow. red.: Stanisław Zacharjasiewicz. 


